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Śmierć w płomieniach 
~ 

1~1t-i-iJ~1 
~ 

Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15·124 Białyslok, ul. Gen. Andersa 87 
leI. (085) 653 97 47, 65251 50, lax (085) 652 50 50 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w godz. 9-17 

r 

Najwyisza pora 
zajść do Instalatora! 

• Artykuły sanitarne 
• Technika grzewcza 
• Wyposażenie łazienek 

Łomża, ul. Zjazd 2 tel. 216 56 47 

6 CZERWCA 2004 CENA 2,70 zł (z VAT 7%) 

Kaziuk podciągnął się na gałęzi i oto znad firanki zobaczył, 
jak nauczycielka w pełnym świetle pietuszy się tak, 

jak on nigdy nie pietuszył się z Handzią ... 

Piet 

POMOC DROGOWA 24h 
AUTO HOLOWNIK ASSISTANCE 

Ł · ~ 
omza J~ 

tel. O 604 420-420 
tel. O 696 444-666 całodobowy 

@ rv7 ~ ft0 o podwyższonej sztywności 
~lJ'\J~ drzwi antywłamaniowe 

,,,-- =- SUPER PROMOCJA! 
Tylko IJ nas - 10 rat na 0% Zapraszamy do zakupówl 

O I bez odsetek Rat 0/ I bez prowizji y /0 . bez pierwszej wp/aty 
Oli PR>mOCjł "3"0"" (bil. OCllllek. prowi:r.jl i pll_IJ wpllty) roczni rz..:zywtlla ItOQ.l ~ ... towI ... il 

KUPili KUDE 

ROZBITE 
AUTO 1884-2004 

602666111 
603050603 
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Okna i drzwi na cale życie ... 

KN 

imlrnJlm[tlli (O) W 
PROMOł:JA 

Tylko my pomalujemy Twoje okna 
na dowolny kolor - BEZ DOPŁATY! 

UWAGA! Promocja dotyczy lakierowanych okien PCV na zamówienie i trwa do końca czerwca 2004r 

CERTYFIKAT 
JAKOŚCI 

ISO 
9001:2000 

www.terrazyt.pl 

k11 ;' ·'1+4:1,.'.' ) ;ł 
BtURO OBSŁUGt KLIENTA 
• ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 , TEL. (086) 473-51-39, 473-51-37 
SKŁAD FABRYCZNY 
• ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJSCIE OD UL. PIŁSUDSKIEGO) 

TEL./FAX (086) 219-08-77, TEL. 473-51-44 
• CtECHANOWtEC, UL. DROHtCKA 69, TEL./FAX 086/277-27-33 
PRZEDSTAWICIELSTWA HANDLOWE 
• ŁOMżA, UL. KONSTYTUCJI 3 MAJA 2A lok. 57, TEL./FAX 086/218-79-86 
• ŁOMżA, AL. LEGIONÓW 54, TEL./FAX (086) 218-73-19 
• KOLNO, PLAC WOLNOŚCI 35, TEL./FAX 086/278-32-74 
• ŚN IADOWO, UL. RYNEK 9, TEL./FAX 086/473-80-17 
• NOWOGRÓD, UL MIASTKOWSKA 17, TEL./FAX 086/217- 56-51 
• J EDWABNE, UL. JANA PAWŁA 114, TEL./FAX 086/2 17-20-04 
• ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 
• GRAJ EWO, UL. KOMUNALNA 20, TEL./FAX 086/273-85-46 
• CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22-11 
• WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 14, TEL./FAX 086/275-02-55 
• CZYŻEW, UL. DUŻY RYNEK 22 a, TEL.FAX 086/275-68-17 
• SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEL./FAX (086) 274-14-55 
• ŁAPY, PL. NIEPODLEGŁOŚCI 2 , TEL./FAX 085/715-72-72 
• RUTKI· KOSSAKI , UL. RYNEK 5 , TEL./FAX 086/270-11-15 
• BRAŃSK, UL. KAPICY MILEWSKIEGO 8, TEL./FAX 085/737-54-00 
• SZCZUCZYN, UL. ŁĄKOWA 1, TEL./FAX 086/272-55-88 

RENAULT 
thnlja 

Pomyłl o rodzinie:. która czt:ka w domu. 
Na SlCl~scic: jest Rt:nault Tha lia. Rocznik 
2004. Niuawodny. dobrze wyposażony. 

samochód w atrakcyjnej cenie. A w nim: 
2 poduszki powietrzne w standardzie, 
bagażnik 510 l, nowoczesny, ekonomiczny 
sil nik 1.5 dCi._ Nie a~kaj. 

WWW [ęn~" 'gm R.I 

Na co czekasz? 

Janusz Zawadzki 
ul. Przykoszarowa 14a, 18-400 Łomża 

tel. 218-27-20,216-42-99; fax 216-45-94 

REKLAMA 

RD~ 
technologie bezpie c zeń s twa 

DRZWI STALOWE WEJŚCIOWE 
GERDAWD 

DRZWI ANTYWŁAMANIOWE ATESTOWANE 

GERDA"C"iGERDA"S" 
EKSKLUZYWNE DRZWI WEJŚCIOWE 

GERDA "SX" 
calkowicie odporne na warunki atmosferyczne 

Poczucie bezpieczeństwa- GWARANTOWANE I 

JANKOWSKI 
ALUSTIC 
VINDOV 
ADAMO 
SZYMBUD 

Łomża 
Łomża 
Łomża 
Łomża 
Kolno 

Aleja Legionów 105 
ul. Dworna 1 
Aleja Legionów 42 
ul. Malachowskiego 2 
ul. 11 Listopada 13 

tel. 219 8116 
tel. 219 84 73 
tel. 218 93 63 
tel. 218 90 78 
tel. 278 40 95 



KONTAIOY 
TYGODNIK PODLASKI 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

te!. : (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół : 

Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedżwiecka , 
Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69, 

Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70, 
Wladyslaw'Tocki (red. naczelny) tel. (0-86) 216-40-22 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska , Piotr Laskowski , 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewieki , Adam 
Dobroński , Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzislaw Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Wydawnictwo .Kontakty· Sp. z 0.0. 

Prezes : Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość : Elżbieta Bączek (główna księgowa) 

tel. (0-86) 215-35-67, 
Jolanta Bączek , tel. (0-86) 215-35-66 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

Przedstawiciele: 
Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Cezary Lemański, tel. kom. 0-602-748-099 

tel. kom. 0-602-500-451 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71, 215-35-68 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja . INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5a 
tel./fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
. BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
u!. Broniewskiego 56a , tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero .Miniaturka· PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
. LOCUM· S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video .VIDKIG· 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja .Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 

RUCH S.A., Poczta Polska, . Kolporter·, 
sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład : 
Studio Maciejewscy 

Bialystok, ul. Mickiewicza 56 
tel .lfax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet .pl 

Druk: 
SPPP . Pogoń·. Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail : pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogloszeń [edakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności . 

Ziemio nasza łomżyńska, matko swoich dzieci, 
Tu powietrze najzdrowsze, słońce jaśniej świeci. 
na pięknym wzgórzu miastu wyrosnąć wypadło, 
W dole Pulwy i Narew jakoby zwierciadło_ 

A wokół pola, lasy, łąki i ogrody, 
Wioski miasta i rzeki, a w nich czyste wody_ 

Chociaż zdarzy się komuś gdzieś w świecie zagubić . 
Lecz tej ziemi rodzinnej nie sposób nie lubić. 
I choć czasami szczęście sprzyja ci na świecie, 
Lecz dusza twoja tęskni jak do matki dziecię· 

JANGIETEK 
Poredy 

Związek Kombatantów RP 
i Byłych Więźniów Politycznych 

lIIl do 9000 zł bez poręczycieti 
lIIl także dla Rolników 

Koło Miejsko-Gminne w Łomży 
lIIl szybka decyzja 

zaprasza członków i wypłata gotówki 
.. kredyty bankowe 
IlE bez opiat wstępnych 

i wdowy po zmarłych Kombatantach 

fak . 2989 

na zebranje sprawozdawczo-wyborcze 
W dniu 17.06.2004 r. godzina 10.00 

w naszym biurze 
przy ul. Szosa Zambrowska 1/27 

PREZYDENT MIASTA ŁOMŻY 
ogłasza konkurs na kandydata na stanowisko dyrektora 

Publicznego Gimnazjum Nr 4 w Łomży 

1. Do konkursu może przystąpić osoba, która spełnia następujące wymagania: 

fak.2954 

1) ukończyła studia wyższe magisterskie i posiada przygotowanie pedagogiczne oraz kwalifikacje do 
zajmowania stanowiska nauczyciela w publicznym gimnazjum bądź ukończyła studia wyższe zawodowe 
i posiada przygotowanie pedagogiczne oraz posiada kwalifikacje do zajmowania stanowiska nauczyciela 
w gimnazjum i spełnia .wymagania określone w pkt 2-8, oraz stopień awansu zawodowego nauczyciela 
mianowanego lub dyplomowanego. 

2) ukończyła studia wyższe lub studia podyplomowe z zakresu zarządzania albo kurs kwalifikacyjny z zakresu 
zarządzania oświatą, prowadzony zgodnie z przepisami w sprawie placówek doskonalenia nauczycieli, 

3) posiada co najmniej pięcioletni staż pracy pedagogicznej na stanowisku nauczyciela lub pięcioletni staż pracy 
dydaktycznej na stanowisku nauczyciela akademickiego, 

4) w okresie pięciu lat bezpośrednio przed powierzeniem stanowiska dyrektora uzyskała co najmniej dobrą 
ocenę pracy w przedszkolu, szkole lub placówce, a w przypadku nauczyciela akademickiego - pozytywną 
ocenę pracy w okresie ostatnich czterech lat pracy w szkole wyższej, jeżeli stanowisko dyrektora Obejmuje 
bezpośrednio po ustaniu zatrudnienia w szkole wyższej, albo w okresie roku bezpośrednio przed 
przystąpieniem do konkursu na stanowisko dyrektora uzyskała pozytywną ocenę dorobku zawodowego, 

5) posiada zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdrowotnych do wykonywania pracy na stanowisku 
kierowniczym, 

6) nie była karana karą dyscyplinarną , o której mowa wart. 76 ust. 1 ustawy z dnia 26 stycznia 1982 r. - Karta 
Nauczyciela (Dz.U. z 2003 r. nr 118, poz . 1112 z późn o zm.) oraz nie toczy się przeciwko niej postępowanie 
dyscyplinarne, 

7) nie była karana za przestępstwo popełnione umyślnie oraz nie toczy się przeciwko niej postępowanie karne, 
8) nie była karana zakazem pełnienia funkcji kierowniczych związanych z dysponowaniem środkami 

publicznymi, o których mowa wart. 147 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 26 listopada 1998 r. o finansach 
publicznych (Dz.U. z 2003 r. nr 15, poz. 148, z późn o zm.) 

2. Olerty osób przystępujących do konkursu powinny zawierać: 
1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu wraz z koncepcją funkcjonowania i rozwoju szkoły, 
2) życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej, zawierający w szczególności informację o stażu pracy 

pedagogicznej - w przypadku nauczyciela lub stażu pracy dydaktycznej - w przypadku nauczyciela 
akademickiego, 

3) akt nadania stopnia nauczyciela mianowanego lub dyplomowanego oraz dokumenty potwierdzające 
posiadanie wymaganego wykształcenia - w przypadku osoby będącej nauczycielem, 

4) dyplom ukończenia studiów wyższych oraz dokumenty potwierdzające posiadanie wymaganego stażu pracy, 
wykształcenia i przygotowania zawodowego - w przypadku osoby nie będącej nauczycielem, 

5) dyplom ukończenia studiów wyższych lub studiów podyplomowych z zakresu zarządzania albo 
zaświadczenie o ukończeniu kursu kwalifikacyjnego z zakresu zarz~dzania oświatą, 

6) ocenę pracy, o której mowa w § 1 pkt 4 rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 6 maja 
2003 roku w sprawie wymagań, jakim powinna odpowiadać osoba zajmująca stanowisko dyrektora oraz inne 
stanowisko kierownicze , w poszczególnych typach szkół i placówek, 

7) zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdrowotnych do wykonywania pracy na stanowisku 
kierowniczym, 

8) oświadczenie, że kandydat nie był karany karą dyscypli narną, o której mowa wart. 76 ust. 1 ustawy z dnia 
26 stycznia 1982 r. - Karta Nauczyciela (Dz.U. z 2003 r. Nr 118, poz. 1112 z późno zm.). oraz nie toczy się 
przeciwko niemu postępowanie dyscyplinarne, 

9) oświadczenie, że kandydat nie był karany za przestępstwo popełnione umyślnie oraz nie toczy się przeciwko 
niemu postępowanie karne, 

10) oświadczenie , że kandydat nie był karany zakazem pełnienia funkcji kierowniczych związanych 
z dysponowaniem środkami publicznymi, o którym mowa w art 147 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 26 listopada 
1998 r. o finansach publicznych (Dz.U. z 2003 r. nr 15, poz. 146 z późno zm.), 

11) oświadczenie, że kandydat wyraża zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych zgodnie z ustawą 
z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz.U. z 2002 r. nr 101 . poz. 926 z późno zm.) 
w celach przeprowadzenia konkursu na stanowisko dyrektora. 

3_ Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z podanym adresem zwrotnym i dopiskiem " Konkurs", 
w termłnle 14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia , na adres: Urząd Miejski, Wydział Oświaty Kultury 
i Sportu ul. Farna 1, 18-400 Łomża_ ' 

4. Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa powołana przez Prezydenta Miasta Łomży z siedzibą 
w Łomży ul. Stary F!.ynek '4. 

5. O terminie I miejscu przeprowadzenia postępowania konkursowego kandydaci zostaną powładomleni 
indywidualnie. 

REKLAMA 

3 

, 

KONTAKl'V ~ 



. 

16 

ZA nnZrBŃ: 
"Kontakty " 

ukażą się w środę 

NA PIERWSlYM MIEJSCU 

W KRAJU JEST PODLASKIE 
pod względem ilości złożonych 

wniosków o dopłaty bezpośred­
nie do gruntów rolnych. Najbar­

dziej aktywni okazali się rolnicy z 
powiatów kolneńskiego i grajew­

skiego. Termin przyjmowania 
wniosków: 15 czerwca. Później­
sze złożenie (ałe tylko do 9 lip­
ca) oznacza zmniejszenie dopła­

ty o l proc. za każdy dzień zwło­
ki. 

OKOŁO 250 SZKÓŁ W POL­

SCE, najwięcej w Po~arpac­

kiem, nosi, według ro~eznania 
dyrektor SP nr 10 w Łomży Han­
ki Gałązki, wspólzałożycielki Sto­

warzyszenia Szkół im. Jana Pawła 
fi , imię Ojca Świętego. 

NA MISJĘ POKOJOWĄ DO 
KOSOWA wr.jeżdża dziewię­

ciu policjantów z Białegosto­

ku. Obecnie służbę pełni tam 6 
funkcjonariuszy z Podlaskiego. 

STATUS STOWARZYSZE-

NIA POŻVI'KU PUBUCZNE­
GO otrzymało Społeczno-Oświa­

towe Stowarzyszenie "Edukator" 
w Łomży, znane nie tylko w woje­
wództwie ze skutecznego ratowa­

nia szkół wiejskich przed likwi­

dacją. Teraz "Edukator" może 

przyjmować w formie darowizny 
l proc. podatku od osób fizycz­

nych. 

SŁYNNA "OPERA ZA TRZY 
GROSZE" Bertolta Brechta, któ­

rą dla Teatru Dramatycznego w 

Białymstoku przygotował Piotr 

Tomaszuk, nie doczekała się pre­
miery. Dyrektor Piotr Dąbrowski 

uznał, że wizja reżysera narusza 
warunki umowy licenCY.jnej, do­

tyczące praw autorskich, co mo­
głoby skończyć się konsekwen­

cjami prawnymi. 
W 30. OliMPIADZIE Wiedzy 

Technicznej, pokonując niemał 

13 tysięcy konkurentów ze szkół 

ponad gimnazjalnych całego kra­

ju, zwyciężył Adam Sawicki, ma­

turzysta Zespołu Szkół Elektrycz­

nych w Białymstoku. Adam ma 
już indeks na Uniwersytet War­
szawski i Politechnikę Warszaw­

ską· 

DO 12 CZERWCAMiejskaBi­

blioteka Publiczna w Łomży oraz 

jej filie nie egzekwują kary za 
przetrzymywanie książek. Dłuż­

nicy, ujawnijcie się! 
FESTYN NAD ZALEWEM w 

sobotę zakończy cykl obchodów 
związanych z 45. rocznicą dzia­

łalności Zambrowskiej Spółdziel­

ni Mieszkaniowej. Jubileuszowe 

świętowanie odbywało się i na 

gałowo przy okazji wręczania na-

gród i odznaczeń osobom zasłu­

żonym dla ZSM, i w "luźniejszej" 
atmosferze podczas koncertów i 
zawodów sportowych, organizo­

wanych od kilku tygodni. 
W FINAŁOWYM GRONIE 

sześciu najlepszych zespołów 

znalazł się ' łomżyński Czarny 
Teatr Sivina II Tomasza Brze­

zińskiego, uczestniczący w V 
OgólnopQlskim Festiwalu Te­
atrów Niezależnych w Ostrowie 

Wielkopolskim. Sukces uczniów 
łomżyńskich szkół i reiysera 
jest tym większy, że w przeglą­
dzie rywalizowały zespoły pro­
fesjonalne. 

LAUREATEM XII WO­

JEWÓDZKIEGO FESTIWA­
LU Piosenki Przedszkolaków 
"Mama, tata i ja", zorganizowa­
nego przez Wojewódzki Ośro­
dek Animacji Kultury w Bia­
łymstoku i Podlaskie Kurato­

rium Oświaty, został Dawid Dą­

browski z Publicznego Przed- , 
szkola nr 3 w Łomży. 

DO BAWARII WYJEŻDŻAJĄ 
uczniowie Zespołu Szkół w Ma­

rianowie, Zespołu Szkół Ogól­
nokształcących i Zawodowych 

w Jedwabnem i gimnazjaliści ze 
Śniadowa i Wizny. To już czwar-

Miliardy z dymem 
"Polacy każdego roku "pusz­

czają z dymem» blisko 16 mld 

zlotych. Znaczną część pienię­

dzy :tle sytuowani przeznacza­

ją na zakup papieros6w. Wśr6d 
nich tacy, kt6rzy miesięcznie na 

życie mają 300-500 złotych . W 
Polsce pali około 40 proc. ko­

biel i 60 proc. mężczyzn z ro­

dzin ubogich", m6wi prof. Wi­
told A. Zatoń ski z warszawskie­

go Centrum Onkologii 

Poniedziałek był Światowym 
Dniem Bez Tytoniu. Ustanowi­

ła go w 1988 r. Świa,towa Organi­
zacja Zdrowia (WHO). W Polsce 

obchodzony jest od 199] roku. 

W Podlaskiem, poza publikacja­

mi o szkodliwości pale nia, mi­

nął bez echa . 

~. KONTAIOY 

ty wyjazd polskiej młodzieży w 

n'mach pięcioletniej współpra­
cy powiatu łomżyńskiego z po­
wiatem Dingolfing-Landau z 
Bawarii. 

NA 477 TYS. ZŁOTYCH 

OSZACOWAŁ BIEGŁY KSIĘ­

GOWY STRATY, jakie ponio­
sła miejska kasa Jedwabnego 
w latach 1996-2001 w wyniku 
działań byłej skarbnik urzędu 
Krystyny R . Po trzymiesięcz­

nym badaniu dokumentacji wy­

krył nieprawidłowości m.in. w 
gospodarowaniu funduszem 
socjalnym i rozliczaniu inwe­
stycji. 
GŁOŚNA SPRAWA ZAMOR­

DOWANIA CZTEROLETNIE­

GO Michałka przez kochan­
ka jego matki, który z kolegą 
wrzucił chłopczyka do Wisły 

w styczniu 2001 roku, wróciła 

do sądu w Warszawie po apela­
cjach obrońców. Prokurator za­
żądał dla obojga kary po 25 lat 
więzienia. Dotychczas uprawo­
mocnił się jedynie wyrok 15 lat 
pozbawienia wolności dla po­

magającego w zbrodni kolegi 
sprawcy. Michałek spoczywa na 
parafialnym cmentarzu w Rud­
ce (pow. bielski). Matka, oskar­

żona o zlecenie zbrodni, prze­
bywa na wolności. 

FESTYN Z FORTAMI: na fe­
styn z Fortami zaprasza Gmin­

ny Klub Sportowy FORTY w 
Piątnicy. W programie wie­

le atrakcji: mecze piłki nożnej 
Forty Piątnica - Perspektywa 
Łomża i OSM Piątnica - rad­

ni; pokazy karate i capoeiry, 
występy zespołów tanecznych i 
muzycznych, przejażdżki kon­

ne, zabawy dla dzieci, grill z bu­
fetem. To wszystko w niedzielę 
(6 czerwca, od godz. 14.00) na 
stadionie w Piątnicy. 

Wykastrowany 
Prawdopodobnie przez ko­

legów od kieliszka wykastrowa­
ny został mieszkaniec (47 lat) 

Białegostoku. Nieprzytomnego 

znalazł przypadkowy rowerzy­

sta. "Został wykastrowany ja­
kimś ostrym narzędziem", po­

wiedziała dr Halina Radziszew­
ska, kierownik Zakładu Ratow­

nictwa Medycznego białostoc­

kiego Pogotowia Ratunkowego·. 

Załoga pogotowia przeszuka­
ła krzaki, w których leżał, ale ją­

der nie znalazła. "Gdyby zosta­
ły znalezione, miałby szansę na 

replantację", mówi doc. Barba­
ra Darewicz, kierownik Kliniki 

Urologii Akademii Medycznej. 
Wykastrowany miał we krwi 

,5 prom. alkohmu. Niczego nie 

pamięta. Policja podejrzewa, 

że okaleczyli go dwaj znajomi, z 

którymi pił . 

ZNAKI 
CZASU 

• "Apeluj emy do wszystkich sił 

politycznych w Polsce, do partii 

politycznych, prezydenta Rzeczy­

pospolitej o j ak najpoważniejsze 

potraktowanie pogarszających się 

nastroj6w społecznych oraz kryzy­

su zaufania do instytucji politycz­

nych i polityk6w, grożących nie­

uchronnym kryzysem całego pań­

srwa", napisali w apelu do prezy­

denta RP "zatroskani o losy Oj­

czyzny" intelektualiści , m.in. Wła­

dysław Bartoszewski, Ryszard Ka­

puściński, rektorzy Un iwersytetu 

Jagiellońskiego i Warszawskiego, 

Szkoły Głównej Handlo ej. 

• "Trwam przy wiosennych wy­

borach. Po tym, co widziałem w 

Sejmie, uważam, że Polska potrze­

bt!ie uspokojenia. Inaczej będzie­

my mieli do czynienia z niekoll­

czącą się awanturą", powiedział 

prezydent Aleksander Kwaśniew­

ski. 

• Większość Polaków (85 proc.) 

uważa, że posłowie skazani prawo­

mocnym wyrokiem sądu powin­

ni tracić mandat. Posłanka Samo­

obrony Danuta Hojarska, skazana 

prawomocnym wyrokiem w proce­

sie karnym za wyludzenie maszyn 

rolniczych, nadal ma mandat po­

sła. Wójt najmniejszej gminy w ta­

kim wypadku nie byłby już wój­

tem. Sejmowi nie ufajuż 86 proc. 

Polak6w (badania PBS). 

• Liczba wniosk6w rozwodo­

wych z powodu z ł ych rozwiązań o 

świadczeniach rodzinnych , kt6re 

korzystne są dla samotnych, wzro­

s ła od zeszłego roku o prawie 40 

proc, a o 155 proc. zwiększył a się 

liczba małżeństw, kt6re chcą sepa­

racji , poinformował Pawel Janas, 

rzecznik praw dziecka. 

• Ponad 12 miliard6w curo 

pomocy regionalnej może otrzy­

mać Polska z un ijnej kasy, ale trze­

ba przygotować projekty i zdobyć 

środki na tzw. kapitał własny. 

• Prawie połowa Polaków uwa­

ża, że Edward Gierek, I sekretarz 

KC PZPR, w okresie powojennym 

zrobił dla Polski najwięcej; na 

drugim miejscu jest Lech Wałęsa, 

na którego głosowało 39 proc. ba· 

danych . 

• Dożywotnie l-enty dla wdów 

(niezależnie od wieku) po żoł­

nierzach poległych podczas misji 

poza granicami Polski przewidu­

je projekt nowe} izacji ustawy o za­

opatrzeniu emerytalnym żołn ie­

rzy i ich rodzin. 



KONWENT NIE ZRYWA WEZMĄ PROSTO Z BRUKSELI! 

Podlaskie powiaty nie przyłączą się do 
ogólnopolskiej akcji wypowiadania przez 
podległe sobie szpitale umów z Narodo­
wym Funduszem Zdrowia. Taka decyzja 
zapad la podczas obrad konwentu staro­
stów w Kolnie. Szefowie administracji po­
wiatowych wystosowali natomiast do mini­
stra zdrowia stanowisko, w którym doma­
gają się podniesienia wartości tzw. punk­
tów stanowiących podstawę rozliczell z 
NFZ do poziomu z innych ,~ojewództw. 

W całym kraju wnioski złożyło zaledwie 28 proc. rolników. 
W województwie podlaskim formalności dopełniło już ponad . ' 

55 proc. rolników! 
- Przedwczoraj wpłynęło 3400 wniosków, wczoraj 2700, im 

bliżej ostatecznego terminu, tempo większe - poinformowa­
ła mgr Maria Zysk z Biura Obsługi Wniosków Podlaskiego Od­
działu Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji RolnictWa. 

Obecnie, w przypadku lecznictwa szpi­
talnego, jest to 9,45 zl w regionie i 10 zł 
w kraju . Jeszcze większa różnica dotyczy 
opieki specjalistycznej. 

Jak oceniają pracownicy Agencji, to zasługa przede wszyst­
kim Gminnych Punktów Informacji, a także organizacji samo­
rządowych, Wojewódzkiego Podlaskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Szepietowie i jego specjalistów w regionie oraz 
współpracy kościołów katolickiego i prawoslawnego. W czasie 
nabożeństw w obu kościołach ogłaszane były komunikaty, gdzie 
i w jakich terminach można skorzystać z pomocy przy wypeł­
nianiu wnioską. 

Gdyby żądanie zostało odrzucone, do­
piero wtedy będą podejmowane decyzje 
o ewentualnym zerwaniu kontraktów z 
NFZ. 

Brukselskie dopłaty wyniosą 107 euro na hektar użytków 
rolnych i pastwisk. Według szacunków pracowników Agencji, w 
Podlaskie m z brukselskich pieniędzy skorzysta prawie sto pro­
cent rolników. 

PATRONAT ,,~ONTAKTÓW" 

ZDĄŻYĆ PRZED RAKIEM 
Pod honorowym patronatem ordynariusza diecezji łom­

żyńskiej ks. biskupa Stanisława Stefanka i posła Mieczy­
sława Czerniawskiego odbędą się VII Czerwcowe Dni Wal­
ki z Rakiem. 

W programie: nabożeństwo w intencji chorych na no­
wotwory i ich rodzin (3 czerwca, godz. 17.00, kościół pw. 
Krzyża Świętego w Łomży); koncert finałowy z występem 
kabaretu "Łowcy B" i dziecięcej rewii "Sylaba" z Wyszko­
wa, wystawa malarstwa Grażyny Piankowskiej i loteria fan­
towa (8 czerwca, godz. 18.00, sala widowiskowa Podlaskie­
go Urzędu Wojewódzkiego w-l.omży). 

Organizatorem 7 Czerwcowych Dni Walki z Rakiem 

FILM O PRE2;YDENCIE 

"Rośnij, chłopcze, zdrowo. Polska będzie 
cię ' potrzebowała", powiedział marszałek Jó­
zef Piłsudski z okna wagonu na dworcu w Bia­
łymstoku do salutującego mu harcerza Ry­
szarda Kaczorowskiego 24 czerwca 1933 r. 

Scena z proroczymi słowami oraz wiele in­
nych składa się na film dokumentalny o Ry­
szardzie Kaczorowskim, ostatnim prezyden­
cie RP na obczyźnie. 

Ryszard Kaczorowski urodził się w Bialym­
stoku, w tym roku kończy 85 lat. Film, kręco­
ny przez Telewizję Lublin (konsultantem hi­
storycznym był nasz staly felietonista, prof. 

jest Stowarzyszenie Kobiet z Problemem Onkologicznym Adam Dobroński), wyemituje 17 września Te-
w Łomży, lewizja Polonia. 

WYDARZENIE 

. Sztuka 
W walizce 

We wtorek, l czerwca, roz­
począł się XVII Międzyna­
rodowy Festiwal Teatralny 
"Walizka", zorganizowany 
przez Teatr Lalki i Aktora w 

Łomży. Dziesięć zespołów z 
kraju oraz Białorusi, Litwy, 
Niemiec, Słowenii, Ukrainy i 
Węgier prezentuje różnorod­
ne spektakle: od tradycyj­
nych po widowiska uliczne, 
pantomimę i tzw. · akcje pa­
rateatralne; dla dzieci, mło-

dzieży i dorosłych. 
Idea festiwalu po­
lega na prezento­
waniu sztuki sce­
nicznej, którą, ze 
względu na 'ogra­
niczoną ilość re­
kwizytów, sceno­
grafię obsadę, 

można by zmieścić 

"w walizce". 
Uroczyste za-

kończenie "Wa-
lizki" z wręcze-

niem nagród, odbędzie się 

4 czerwca (piątek) o godz. 
20.00 w siedzibie TLiA. 

ZAPROSILI NAS: 

• Fundacja im. Brata Al­
berta w Radwanowicach - na 
II Ogólnopolską Pielgrzymkę 

Osó b Niepelnosprawnych do 
Sanktuarium Miłosierdzia Bo-

I 
żego w Krakowie - Łagiewni-

kach . 
• ZespÓł Prasowy Komen­

danta Wojewódzkiego Policji 
w Białymstoku - na szkolenie 

policjantów w "systemie eksplo­
zywnej samoobrony". 

• Firma "Tent" w Białym· 

stoku - na konferencję praso­
wą, dotyczącą VI Międzynaro­
dowych Zawodów Balonowych o 

Puchar Firmy "Tent". 
• Dyrektor Szkoły Podstawo­

wej nr 4 w Zambrowie - na Fe­
stiwal Nauki, Kultury i Sportu. 

• Dyrekcja, Rada Rodziców 
i Samorząd Uczniowski Zespo­
łu Szkół Ogólnokształcących w 
Zambrowie - na uroczystość 
wręczenia świadectw dojrzalo­
ści. 

• Dyrekcja Samorząd 

Uczniowski Zespołu Szkól 
Ogólnokształcących w Zambro­
wie - na uroczysty Koncert dla 
Rodziców i Przyjaciól Szkoly. 

• Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Łomży - n a im­

prezę integracyjn ą "Bawmy si ę 

razem", 
• Waldemar Pędziński z 

Łomży - na konferencją praso­

wąjaroslawa Kaczy!'iskiego . 
• Prezes Koła Młodzieży 

Wszechpolskiej w Łomży - n a 
konferencj ę prasową . 

• Klub Garnizonowy i Te­
atrzyk Żywego Słowa " Logos" 
w Łomży - na Biesiadę Po ­
e tycką "Niech wysta rczy ra­
dość" oraz na Ko n cert Fina lowy 
XV Konkursu Recyta to rskiego 
"Uśmiechnię te Strofki ". 

• Dyrektor, Rada Peda­
gogiczna, Rada Rodziców i 
uczniowie Szkoły Podstawo­

wej nr 4 w Łomży - n a u roczy­
stość o twarci a szko lnej praco w­
ni kompute rowej ufundowa n ej 

w r a m ach Prog ra mu "Internet 
w szko lach - proj ekt p rezyd en­
ta R zeczpospolitej Po lskiej". 

Dziękujemy. 

KREDYTY 
GOTÓWKOWE 

do 15000 bez poręczycieli 
• preferencyjne dla MSWiA, MON i MS 
• bez żadnych opłat wstępnych 

PAKIETY AC, OC, NW 
na pojazdy do 12 lat 

od 3,9% wartości 
Centrum Ubezpieczeń i Kredyty 

Łomża, ul. Senatorska 1 
(róg Starego Rynku) 

216-39-33, 0-603-77-80-25 

Fak. 2823 
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Gdyby sprawa dotyczyła zwykłego obywatela, po jednej rozprawie byłoby po wszystkim. 
DotYczyła radnego, więc prokuratura ślimaczyła się rok, a sądy - następne trzy lata 

W ydarzenia, będące 

początkiem całej tej 
historii, rozegrały 

się 25 czerwca 2000 r. Wówczas, -

w decydującej fazie prezydenc­
kiej kampanii wyborczej, do 

Białegostoku przyjechał kan­
dydat Aleksander Kwaśniewski. 
Spotkanie z wyborcami i SLD 

przygotowano w Pałacu Branic­

kich. W pięciusetosobowym tłu­
mie, czekającym na dziedzińcu, 

znajdowali się nie tylko zwolen­
nicy dostojnego gościa, ale tak­
że grupka młodych ludzi z cha­

rakterystycznymi plakietkami, 
zawierającymi popularne wów­

czas w pewnych środowiskach 

slogan: "Kwas - pas", " Krzak 
- tak". 

Przed białostockim Sądem Okręgowym zakończył się je­

den z najbardziej absurdalnych procesów ostatnich lat. Tym 

bardziej interesujący, że związany z polityką. Prawie czte­

ry lata pewien młody białostocki radny zajmował uwagę or­

ganów wymiaru sprawiedliwości i mediów. Szeroka publicz­

ność dawno już o sprawie zapomniała. 

do furgonetki i odwieźli na ko­

mendę· 

klewskiego. Lepszego prezentu 
na zakończenie kampanii sztab 

Kwaśniewskiego nie mógł sobie 
wymarzyć. Kandydat AWS prze­
grał z kretesem. Była w tym nie­
wątpliwa zasługa Jacka Żałka. 

Na miejscu okazało się, że 

człowiekiem, który ruszył na od­
siecz zatrzymywanym, jest biało­

stocki radny AWS Jacek Żaiek, 
szef sztabu wyborczego Maria­

na Krzaklewskiego w wojewódz­
twie podlaskim. Przy dwóch in­
nych młodych ludziach znalezio­

no noże sprężynowe, pojemniki 
z gazem i metalową nrrkę. 

P rzez rok prokuratu­
ra przygotowywała akt 
oskarżenia przeciwko 

najaktywniejszym uczestnikom 
awantury na dziedzińcu Pałacu 
Branickich. Kiedy już tram do 

sądu, Żaiek opowiadał prasie, że 
jest to związane ze zwycięstwem 

Kiedy kandydat rozpo-
czął przemowę do tłumu, mło­

dzież podniosła tumult. Poja­

wiły się transparenty, rozległy 
się okrzyki : "Dać mu wódki", 

"Przepro~ papieża", "Witamy 
wasza magisterskość" itp. Do­

szło do nieuchronnych przepy­
chanek z twardym elektoratem 

SLD. Interweniowała policja, 
która próbowała zatrzymać kil­

ku najbardziej awanturniczych 
młodych ludzi. Wówczas na po­

moc rzucił się młodzieniec w 

ciemnym garniturze. Policjanci 
z trudem wepchnęli kilka osób 

Takiej okazji nie mógł przepu­
· ścić sztab Aleksandra Kwaśniew­

skiego. Jeszcze tego samego dnia 
o awanturze doniosła telewizja, a 
przedstawiciel kandydata lewicy 
Ryszard Kalisz długo opowiadał, 

jak to w Białymstoku pokojowo 
nastawieni uczestnicy mityngu 
wyborczego zostali zaatakowa­

ni przez uzbrojone po zęby bo­
jówki, kierowane przez lokalne­
go pełnomocnika Mariana Krza-

Widmo 
BURMISTRZ STAWISK 

ogłasza konkurs na kandydata na stanowisko dyrektora Szkoły Podstawowej 
w Sokołach , gmina Stawiski, powiat kolneński 

I. Do konkursu może przystąpić osoba, która spełnia nastę­
pujące wymagania. 

1) Ukoliczyla studia wyższe magisterskie i posiada przygotowa­
nie pedagogiczne oraz kwalifikacje do zajmowania stanowi­
ska nauczyciela w szkole podstawowej, 

2) ukoliczyła studia wyższe lub studia podyplomowe z zakresu 
zarządzania , albo kurs kwalifikacyjny z zakresu zarządzania 
oświatą prowadzony zgodnie z przepisami w sprawie placó­
wek doskonalenia nauczycieli, 

3) posiada co najmniej 5-letni staż pracy pedagogicznej na sta­
nowisku nauczyciela lub 5-letni staż pracy na stanowisku na­
uczyciela akademickiego, 

4) w okresie 5 lat bezpośrednio przed powierzeniem stanowiska 
dyrektora uzyskala co najmniej dobrą ocenę pracy w szkole, 
a w przypadku nauczyciela akademickiego pozytywną ocenę 
pracy w ostatnich 4 latach pracy w szkole wyższej, jeżeli sta­
nowisko dyrektora obejmuje bezpośrednio po ustaniu zatrud­
nienia w szkole wyższej, albo w okresie roku bezpośredn io 
przed przystąpieniem do konkursu na stanowisko dyrektora 
uzyskała pozytywną ocenę dorobku zawodowego, 

5) posiada zaświadczenie lekarskie o braku przeciWY:'skazali 
zdrowotnych do wykonywania pracy na stanOWisku kieroWni­
czym. 

Stanowisko dyrektora szkoły podstawowej może być powie­
rzone również nauczycielowi mianowanemu lub dyplomowane­
mu, który ukończyi studia wyższe zawodowe i posiada przygoto­
wanie pedagogiczne lub ukończył kolegium nauczycielskie, albo 
nauczycielskie kolegium języków obcych oraz posiada kwalifika­
cje do zajmowania stanowiska nauczyciela w szkole podstawowej 
i spelnia wymagania określone w ust. 1 pkt. 2-5. 

II. Oferty osób przystępujących do konkursu powinny 
zawierać: 

1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu wraz z koncepcją 
funkcjonowania i rozwoju szkoły, .. . 

2) życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej, zawl~rają: 
cy w szczególności informacje o stażu pracy pedagogicznej 
w przypadku nauczyciela, lub stażu pracy dydaktycznej 
w przypadku nauczyciela akademickiego, 

3) akl nadania stopnia nauczyciela mianowanego lub dyplomo­
wanego, 

4) dyplom ukoliczenia studiów wyższych oraz dokumenty po­
twierdzające posiadanie wymaganego stażu pracy i wykształ­
cenia, 

5) dyplom ukoliczenia studiów wyższych lub studiów podyplo­
mowych z zakresu zarządzania albo zaświadczeni a o ukoń­
czeniu kursu kwalifikacyjnego z zakresu zarządzan ia oświatą, 

6) ocenę pracy, o której mowa w § 1, pkt. 4 rozporządzenia 
MENiS z 6 maja 2003 r. (ust. 1 pkt. 4 niniejszego ogłoszen ia), 

7) zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdrowot­
nych do wykonywania pracy na stanowisku kierowniczym, 

8) oświadczenie, że kandydat nie byl karany karą dyscyplinar­
ną, o której mowa wart. 76, ust. 1 ustawy z dnia 26 stycznia 
1982 r. - Karta Nauczyciela (Dz.U. 2003 r., nr 11 8, poz. 111 2 i 
nr 137, poz. 1304) oraz nie toczy się przeciwko niemu postę­
powanie dyscyplinarne, 

9) oświadczenie, że kandydat nie byl karany za przestępstwo 
popełnione umyślnie oraz nie toczy się przeciwko niemu po­
stępowanie karne, 

10) oświadczen ie , że kandydat nie byl karany zakazem peł­
nienia funkcji kierowniczych związanych z dysponowaniem 
środkami publicznymi, o których mowa wart. 147 ust. 1 pkt. 
4 ustawy z dnia 26 listopada 1998 r. o finansach publicznych 
(Dz.U. z 2003 r. nr 15, poz. 148, nr 45, poz. 391 nr 65, poz. 
594, nr 96, poz. 874 i nr 166, poz. 1611) 

11) oświadczenie, że kandydat wyraża zgodę na przetworzenie 
swoich danych osobowych zgodnie z ustawą z dnia 29 sierp­
nia 1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 r. 
nr 101 , poz. 926 i nr 153, poz. 1271) w celach przeprowadze­
nia konkursu na stanowisko dyrektora. 

III. Oferty należy skladać w zamkniętych kopertach z poda­
nym adresem zwrotnym i dopiskiem "Konkurs" w terminie 
14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia na adres: 
Urząd Miejski w Stawiskach, 18-520 Stawiski 
ul. Plac Wolności 13. 

Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa powolana przez 
Burmistrza Stawisk. 

O terminie i miejscu przeprowadzenia postępowania konkurso­
wego kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie. 

lewicy w wyborach parlamen­
tarnych, bo proces jest polityc:/;­
ny, gdyż chodzi w nim o pozba­

wienie go mandatu radnego. Po­
tem przez następny rok nie uda­
ło się wyznaczyć tenninu pierw­
szej rozprawy, bo prawicowy rad­
ny składał zażalenia na kolejnych 
sędziów. 

Ostatecznie dwóch uczestni-. 
ków zajść zostalo oskarżonych 
o stawianie oporu policji i znie­
ważenie funkcjonariuszy. Żaiek 
- o stawianie oporu. Oskarże­
ni tłumaczyli, że niebezpieczne 
przedmioty nosili przy sobie dla 
własnej obrony, gdyż mieszkali 
w niebezpiecznej okolicy. Cała 
trójka nie przyznawała się do za­
rzutów oskarżenia. Sąd pierw­

szej instancji postępowanie wo­
bec Żalka umorzył; dwaj pozo­
stali otrzymali niewielkie wyroki 
w zawieszeniu. Złożyli odwołania 
do Sądu Okręgowego. 

Sąd drugiej instancji w zasa­
dzie wyrok utrzymał. Uwolnił 

radnego z zarzutu stawiania opo­
ru, ale zachował oskarżenie o 

"zmuszanie do zaniechania czyn­
ności służbowych". Zachowało 

się bowiem nagranie wideo, na 

którym widać go w akcji. Lecz i 
w tej części postępowanie warun­

kowo umorzył. Nikt więc nie pój­
dzie siedzieć. Żalek już zapowie­

dział złożenie wniosku o kasację: 
domaga się całkowitego oczysz­
czenia. Wyrok jest j ednak prawo­
mocny. 

S prawa trwała prawie czte­
ry lata. W tym czasie poli­

tyczny protektor Jacka Żal­
ka Marian Krzaklewski odszedl w 
niebyt i mało kto dziś pamięta o 
jego istnieniu. Sam główny boha­
ter, z AWS tram do Klubu Rad­

nych Ligi Rodzin Polskich, jed­
nak i stamtąd zostal szybko wy­

rzucony za brak dyscypliny. 
Przez czterdzieści parę mie­

sięcy wymiar sprawiedliwości 

pracował na to , aby utrzymać go 

w centrum zainteresowania me­
diów. Sala rozpraw i korytarze 

sądowe były wygodnym forum 

wyrażania opinii politycznych. 
Zasądzoną karę wypada uznać za 

mniej niż symboliczną. I jak tu 

nie wierzyć, że awantura w poli­

tyce popłaca? 
Jedyna nadzieja w tym, że rad­

nemu Żałkowi to już raczej w ka­

rierze politycznej nie pomoże. 

Popalił. bowiem za sobą wszyst­
kie mosty. Jest też małp prawdo­

podobne, iż po takich doświad­

czeniach ktoś powierzy mu pro­

wadzenie kampanii wyborczej. 

JAN ONISZCZUK 

~I KOHTAIO'V 



- Strach miał wielkie oczy, 
ale dopiero teraz mogę to po­
wiedzieć - mówi Emilka Sze­
ligowska. - Teraz przede mną 
następne drzwi: egzamin na 
ekonomię lub informatykę. 

- Mam dokument, który 
coś zamyka i coś przede mną 
otwiera - dodaje Magda Głę­
bocka, przyszły lekarz medycy­
ny. - Świadectwo dojrzałości 
"papierowe" to nie to samo, 
co świadectwo dojrzałości psy­
chicznej i społecznej. Ale mam 
nadzieję, że nasz rocznik absol­
wentów Liceum Ogólnokształ­
cącego w Zambrowie udowod­
ni, że nie jesteśmy "papiero­
wi". Maturę zdali wszyscy! 

W sali gimnastycznej biel i 
czerń. Krawaty, buty na szpil­
ce , dyskretny makijaż i za­
pach perfum. Oto historyczna 
chwila: pożegnanie ze szkołą i 

wręczenie świadectw dojrza­
łości. 

- Życzę wam trafnych wy­
borów w życiu osobistym, ro-
dzinnym zawodowym 
mówi dyrektor Zyta Brysacz. 

Oto Złoty As dla prymuski 
Ani Ołdakowskiej z· byłej już 
czwartej "a". Średnia ocen: 
5,33. Ania odbiera nagrodę, a 
mama ociera łzy wzruszenia. 

Z jednej strony cieszę się, 
że pewien etap życia mam za 
sobą, a z drugiej żal mi rozsta­
wać się ze szkołą, klasą, z na-

uczycielami, szczególnie pa­
nią Marią Dąbrowską - mówi 
Ania, . przyszła dziennikarka 
telewizyjna lub radiowa, spe­
cjalizująca się w dziennikar­
stwie, dotyczącym polityki. -
Cztery lata temu, które minęły 
błyskawicznie, wchodziłam do 
tej szkoły bardzo przestraszo­
na. I znowu żyję przyszłością! 

Na zdjęciach: prymuska 
Ania Ołdakowska z mamą oraz 
najlepsza była już czwarta "b" 
LO w Zambrowie z wychowaw­
czynią Feliksą Gawkowską 

Ile wynosi w Polsce koszt utrzymania 
dziecka od chwili jego narodzin do 

~zyskania pełnoletności? Według posłów 
- 36720 złotych. Tyle, ile trzymiesięczna 

dieta jednego posła 

1 maja, dziwne, że nie 1 
czerwca czyli-w Dniu Dziecka, 
weszła w życie nowa ustawa o 
świadczeniach rodzinnych. 
Przestał istnieć dawny Fun­
dusz Alimentacyjny, a jego 
miejsce zajął dodatek do za­
siłku rodzinnego na dzieci wy­
chowywane przez samotnych 
rodziców. Dodatek ten wyno­
si 170 złotych na dziecko zdro­
we lub 250 na niepełnospraw­
ne miesięcznie. Dotychczaso­
wa maksymalna wysokość ali­
mentów z funduszu sięgała 

631 zł, co przy obecnych 170 
daje państwu, jak by nie li­
czyć, 451 złotych oszczędności 
najednym bachorze. Posługu­
jąc się naj prostszym działa­

niem arytmetycznym można 
wyliczyć, że koszt utrzymania 
dziecka w Polsce wynosi we­
dług rządu 36720 złotych (170 
złotych x 12 miesięcy x 18 lat), 
a niepełnosprawnego, przy 
podobnych obliczeniach, rów­
ne 54000. Z ołówkiem w ręku 
rządowi eksperci nader do­
kładnie obliczyli, ile powin­
na wydać samotna matka lub 
ojciec na zapewnienie dziec­
ku godziwych warunków do 
życia. Naukowo i oszczędnie, 
aby czasem małolat nie roz­
chorował się z przejedzenia. 

Zazwyczaj bezrohotna, nie 
z własnej winy, matka do kwo­
ty oferowanej przez rząd do-

kładajedynie miłość, uśmiech 

i bezradność. Tatko może i do­
rzuciłby coś dla swojej w koń­
cu pociechy, lecz i on często 
wegetuje bez grosza przy du- ' 
szy na zupkach ze społecznej 
garkuchni. W tej sytuacji pro­
rodzinne państwo daje dzie­
ciom osiemnastoletnią sielan­
kę za 170 złotych miesięcznie. 

Znajdą się tacy, którzy wy­
płacaną w ramach dodatku 
kwotę uznają i tak za wysoką 
uważając, że obowiązek utrzy­
mania dziecka spoczywać po­
winien wyłącznie na rodzi­
cach. Ci jednak powinni wziąć 
pod uwagę fakt, że życiowa za­
radność nie jest cechą wszyst­
kich dorosłych i niektórzy ro­
dzice w żaden sposób nie po­
trafią odnaleźć się w naszej 
nowej rzeczywistości, ani też 
korzystać z integracji z Unią 
Europejską. 

Jeśli polskiej biedzie nie 
pomoże państwo, które na 
niej zresztą wyrosło, żadna , 

Unia, reforma, ani kolejny cu­
downy plan naprawy. także nie 
będzie w stanie jej pomóc. 

W ' takiej sytuacji, wobec 
bezradności rodziców i że­

braczej pomocy państwa, naj­
bardziej pokrzywdzone będą 
zawsze bogu ducha winne 
dzieci. 

ANDRZEJ DYNKIEWICZ 
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OBROŃCY PROMILI 

Łomżyński sąd odroczył 

rozpatrywanie odwoławczej 

sprawy burmistrza jedwab­

nego Michała Ch., który w 

pierwszej instancji został ska­

zany na grzywnę i roczny za­

kaz prowadzenia pojazdów za 

jazdę pod wpływem alkoholu 

swoim samochodem we wrze­

śniu ubiegłego roku. 

Proces nie rozpoczął się z 

przyczyn formalnych: obroń­

ca oskarżonego zbyt póź­

no otrzymał zawiadomienie. 

Ewentualne utrzymanie w 

mocy orzeczenia skazującego 

oznaczałoby dla Michała Ch. 

utratę stanowiska. 

Nie czekając na wyrok, bur­

mistrz oddał się do dyspozy­

cji Rady Miejskiej, zapowia­

dając natychmiastową rezy­

gnację, gdyby samorząd go 

nie poparł. Radni jednak jed­

nomyślnie udzielili mu "wo­

tum zaufania" i zapowiedzie­

li obronę Michała Ch. nawet 

w przypadku prawomocnego 

wyroku. 

- Jestem oburzony i obrażo­

ny.jako radny ijako człowiek wie­

rzący. Żadnego opamiętania, a 

do tego klamstwo za kłamstwem! 

- denerwuje się Stanisław Soko­

lowski, sołtys Sokolów, przewod­

niczący K'Onwentu Sołtysów Gmi­

ny Stawiski. - Krótko mówiąc: 

autorzy referendalnej ulotki po­

sunęli się za daleko! Określenie 

pielgrzymki jako "baleciku" jest 

nie tylko niemoralne, ale przede 

wszystkim świadczące o braku ja­

kichkolwiek zasad w wałce o wła­

dzę_ Referendum w sprawie od­

wołania burmistrza siadło, jed­

nak to oczywiste, że nadal ma 

tych samych wrogów i ta walka 

nigdy się nie skończy 

Niedzielnym rankiem, 23 

maja, z inicjatywy sześciu miesz­

kańców Stawisk i gminy rozpo­

częło się pierwsze w Podlaskiem 

w tej kadencji samorządu referen­

dum w sprawie odwołania burmi­

strza Marka Waszkiewicza. 

Ulotka antyburmistrzowska, 

która wciąż krąży po gminie, za­

czynała się-wyliczanką pod wspól-

!fi KOHTAJaV 

- No i czego tam pojedzie pod 

te rajskie wrota - powiedziała są­

siadka. - Dwa razy była w Ameryce 

dla fanaberii, to niech teraz przy­

najmniej nie zajmuje miejsca ko­

muś, kto potrzebuje wizy, żeby wró­

cić z dolarami. 

"Rajskie wrota", czyli brama do 

Ambasady USA w Warszawie, wi­

doczne są już z dałeka: otacza je 

na pałcach. Pozostali to szary tłum 

odziany w dresy, swetry i różne wa­

ńanty jeansu. 

Wchodzimy do budynku. Reje­

stracja dokumentów, wydanie nu· 

merków, oczekiwanie na rozmowę 

z konsulem. Właśnie zaproszono na 

rozmowę nr 173, ja mam 214. At­

mosfera oczekiwania i niepewności. 

Siedzący o dwa miejsca ode mnie 

Rajskie wrota 
dość liczny tłum. Przekracza je z 

nadzieją codziennie około 300 lu· 

dzi. Rzucają zawistne spojrzenia 

tym, którzy posiadają przywilej ko­

rzystania z czerwonej i niebieskiej 

linii, czyli załatwiani są poza kolej­

nością· 

Przede mną jakieś 150 ludzi, za 

mną wciąż przybywają nowi. W ko­

lejce uwijają się dwaj pracowni­

cy ambasady, sprawdzając popraw· 

ność wypełnionych formularzy. Pa­

trzę na oczekujących i widzę tylko 4 

panie, które wyglądająjak W)jeżdża· 

jące . turystycznie: zadbane, uczesa­

ne, ubrane wizytowo. Eleganckich 

mężczyzn również można policzyć 

ch/opak nerwowo potrząsa kola­

nami i kołysze całym rzędem fote­

li. Matka uspokaja, że skoro mieli 

kiedyś wizę, jest szansa, że ją znowu 

dostaną. Trochę dałej w przejściu 

matka z córką. Nastoletnia dziew­

czyna przelicza, do którego z pięciu 

okienek powinni trafić. Chciałaby 

do nr 2, bo tam pracuje jedyny męż­

czyzna i ponoć dużo wniosków roz­

patrzyl pozytywnie. Boi się okienka 

nr 3, bo tu najwięcej odrzuconych. 

Dyskretnie przysłuchuję się rozmo­

wom w okienku nr 3. 

- Czy pan pracuje? 

- Tak, mam przedsiębiorstwo. 

(Pani wpisuje coś do komputera) 

Po nieudanym referendum w Stawiskach 

nym tytułem "Co mówi się o wła­

dzy samorządowej w Stawiskach". 

Wśród nieudolnych rymowanek 

znalazło się określenie: "Sołtysi­

ki rozpustniki znów w maju wy­

jeżdżają na baleciki". Tymcza­

sem "sołtysiki" i około stu miesz­

kańców gminy Stawiski byli na 

Ogólnopolskiej Pielgrzymce Rol­

ników do Lichenia. 

Referendalną wyliczanką ura­

żeni są nie tylko sołtysi: dwie z 

prymitywnych rymowanek doty­

czą osoby wymienionej z nazwi­

ska: "Dziś już wszyscy wiedzą, 

jaki poziom Rada Miejska pre­

zentuje, gdyż tam Olender do­

minuje" oraz "Pan Olender rad­

ny robi spis, wszystkich obcych w 

Stawiskach wyśle na psi pysk". 

- "Dominuję" w Radzie? Bar­

dzo mnie cieszy taka opinia, bo 

nie jestem radnym malowanym! 

Niech sobie nie wyobrażają, że 

Olender albo Rada to głupcy. Na­

sza Rada bardzo dobrze rządzi! 

- odpowiada Andrzej Olender. 

- Robię spis? Owszem, spraw, 

które mam na głowie, a ludzi nie 

dzielę na swoich i obcych, jak or­

ganizatorzy referendum, tylko na 

porządnych i na drani. 

W ulotce, krytykującej po­

czynania gminnego samorządu, 

autorzy wróżyli: "Bankructwo 

spadnie na nas jak grom w bia­

ły dzień. Za błędy pana Waszkie­

wicza zapłacą wszyscy, również i 

dzieci (._.). Czeka nas czarny sce­

nariusz, taki jaki spotkał gminę 

Brzozie ... " 
- Dlaczego ci "uzdrawiacze" 

wciąż udają, że nic nie wiedzą! 

- denerwuje się Andrzej Olen­

der. - Przecież wszystkim wia­

domo, że obecny samorząd do-

-jakie to przedsiębiorstwo? 

- Tego przedsiębiorstwa nie 

. ma w komputerze, bo to małe 

przedsiębiorstwo, tylko 2 osoby. 

- A co pan produkuje? 

- Sztuczne kwiaty. 

- De pan zarabia? 

- 10 tysięcy. 

- Miesięcznie? 

- Miesięcznie. 

- A jaki jest koszt wyproduko-

wania jednego kwiatka? 

Cisza. 

- Nie wiem, nie mam ze sobą 

cennika. 

"Biznesmen" nie dostaje wizy. 

Ale oto mój numer, okienko nr 

4. Rozmowa jest rzeczowa: do kogo 

jadę, na jak długo, ile zarabiam. 

Mam wizę! Mogę ją odebrać po go­

dzinie 16.00 lub zostanie przesłana 

pocztą kuńerską. 

- Czy pani też jest z Łomży? 

- pyta pani w poczcie kurierskiej. 

- Bo dzisiaj to wszystkie przesył-

ki idą do Łomży. I tak już od kilku 

dni. Ciekawe, CZ'f ktoś jeszcze w tej 

Łomży zostanie? - żartuje . 

BARBARA PASZKOWSKA 

stawał "w prezencie" od poprzed­

niego dług w kwocie miliona 400 

tysięcy złotych! Dlatego musie­

liśmy pożyczyć 800 tys i ęcy na fi­

nansowanie oświaty. Do dzisiaj 

nie wzięli śmy ani złotówki dodat­

kowego kredytu! 

Rada Miejska Stawisk pracuje 

jawnie: na ostatniej nadzwyczaj­

nej sesji, zwołanej tuż po referen­

dum, sprawdzono: ostatnim zain­

teresowanym . dokumentacją pra­

cy samorządu był Tadeusz Szym­

borski, mąż radnej, współorgani­

zator referendum, którego wca­

le nie interesowalo prowizorium 

budżetowe, jak twierdzą autorzy 

ulotki. 

- Dwa procent frekwencji w 

referendum to dla jego inicjato­

rów absolutna kompromitacja. Na 

ich miejscu ze wstydu nie wysadził­

bym nosa z domu - uważa Jaro­

sław Urbanowski, sołtys Dzierzbi. 

- Można powiedzieć, że i w na­

szej gminie doczekaliśmy się lu­

dzi chorych na władzę, ale już 

chyba przekonali się, że "sołtysi­

ki" też mają coś do powiedzenia: 

wsie poszły za ich przykładem. 

Teraz inicjatorzy referendum 

powinni wyciągnąć z tego wnio­

ski. Przegrana zawsze boli i dla­

tego sądzę, że na tym ich pomy­

słowość się nie skończy. Jednak 

kłamstwo w każdej sytuacji ma 

krótkie nogi, a sprawiedliwa oli­

wa zawsze na wierzch wypływa. 

JOANNA RADOŃSKA 

Na zdjęciach: sołtys Sokołów 

Stanisław Sokołowski (z okulara­

mi) i radny Andrzej Olender 



Władze gminne nie pierwszy raz pokazują, że nie są od tego, by pomagać mieszkańcom. 

moje dzieci i ja mamy 

za sobą jedną gehen­

nę, a teraz czeka nas 

następna, bo mój dom ani tu, ani 

tam! - rozpacza Barbara, miesz­

kająca w budynku złikwidowan~ 

podstawówki w Plutach (gmina Je­

dwabne). - Burmistrz powiedział, 

że nie przedłuży mi umowy, bo 

szkola pójdzie na sprzedaż. Więc 

mieszkam bez umowy, bo nie mam 

się gdzie podziać . Gmina odsyla 

mi wpłacony na poczcie czynsz, a 

od radnych ciągle słyszę, że prze­

cież mam męża, a kilka domów 

dałej rodziców, więc w czym pro­

blem. Już nie mam siły po raz ko­

lejny powtarzać, że od męża ode­
szlam, bo mnie do tego zmusił, a 

rodzice nie są w stanie mi p omóc. 

- Zaproponowałiśmy tej pani 

inne mieszkanie. Nie przyjęła -

wr.jaśnia burmistrz Michał Cha­

jewski. - Rada Miej ska zdecydo­

wała, że wszystkie budynki po zli­

kwidowanych w gminie szkołach, 

jeśli będą. zainteresowani, zostaną 

sprzedane, aby nie niszczały. 

- Nie przyjęłam tej propozycji, 
bo chodziło również o mieszkanie 

w zlikwidowanej szkole, w Konop­

kach, więc na jedno wychodzi -

mówi zdesperowana Barbara. -

, Nie przyjęłam tej propozycji rów­

nież dlatego, że to w Plutach jest 

moje miejsce; szkoła stoi na dział­

ce, którą pod budowę przekazał 

mój dziadek, czyli na mojej ojco­

wiźnie; tutaj są moi rodzice, tutaj 

mam w ludziach oparcie, bo gdy­

by coś groziło mi ze strony mojego 

męża, wieś nie zostawiałaby mnie 

na pastwę losu. Do tego nie chcę 

wyrywać dzieci ze środowiska. I tak 

przeszły już jedno prawdziwe pie­
kło w domu moich teściów. Nie 

mogę stąd iść, bo już w ogóle nie 

będę w stanie funkcjonować bez 

pracy, bez zapewnienia dzieciom 

opieki. Czy to tak trudno zrozu­

mieć?! Pan burmistrz szybko zapo­

mniał, co obiecywał w czasie swo­

jej kampanii wyborczej. 

- Nie mam na ten temat nic 

więcej do powiedzenia - dodaje 

Michał Chajewski. 

Nic więcej do powiedzenia nie 

mają także, poza dobrymi radami, 

sami radni. W końcu żaden z nich 

nie mieszka w szkole, przeznaczo­

nej na sprzedaż, z czworgiem dzie­

ci (5-14 lat), z których dwoje jest 

przewlekłe chorych, mając do dys­

pozycji 1200 złotych alimentów 

lniesięcznie . 

D ej rodzinne piekło zaczę­
ło się już wkrótce po ślu­

bie, kiedy zamieszkała u te­

ściów, we wsi jednej z gmin powia­

tu łomżyńskiego. Bicie, wyzwiska, 

alkohol. Nikt nie doceniał jej ha-

Pozostaje pytanie: to od czego są? 
rówki na gospodarstwie, że wresz­

cie dorobili się maszyn, wyposaże­

nia domu, samochodu. Także po­

mocy jej rodziców. Musiała odejść. 

Wróciła do rodziców. 

- Minęło pół roku. Dłużej nie 

chciała być ciężarem ani dla nich, 

umowę przedłużono mi O następ­

ne sześć miesięcy, do 31 sierpnia 

2003 roku. Dodał jednak, że wy­

łączą ogrzewanie. To wszystko 

mnie zaskoczyło. Nie miałam ani 

kawałka węgla, ani drewna. Opał 

kupiłam za pożyczone pieniądze 

tów sądowych ze zdjęciami, któ­

re zrobiła po kolejnym pobiciu 

przez męża. 
- Ze sprzedażą budynku po 

szkole w Plutach czekamy na ko­

rzystną ofertę i nikt tej rodziny, 

chociaż mieszka nielega1nie, nie 

wyrzuca. Być może 

Miłosierdzie 
nowy właściciel ze­

chce zrobić tu aku­

rat dom samotnej 
matki . • Więcej na 

ten temat nie mam 

ani dla rodzeństwa, bo im tak­

że żyje się ciężko. W funkcjonu­

jącej jeszczę szkole zwolniło się 

mieszkanie dla nauczyciela. Bur­

mistrz Michał Chajewski i dyrek­

torka szkoły zgodzili się, by Bar­

bara mogła się tu przenieść, opła­

cając czynsz. Urząd Miejski w Je­

dwabnem zawarł z nią umowę na 

pół roku. 

- Byłam szczęśliwa, że mamy 

dach nad glową, nic nam nie gro­

czi i ulżę rodzicom - wspomina. 

W styczniu 2003 roku zapadł 

wyrok: za znęcanie się nad rodzi­

ną mąż Barbary został skazany na 

8 miesięcy pozbawienia wolności 

w zawieszeniu na trzy lata. 

'!ymczasem okres umowy na 

wynajmowanie mieszkania w 

szkole zbliżał się ku końcowi. Po­

jechała do Jedwabnego z proś­

bą o jej przedlużenie. I tu poja­

wił się problem: z nowym rokiem 

edukacji szkola miała być zlikwi­

dowana. 

- Burmistrz poinformował 

mnie, że budynek pójdzie na 

sprzedaż, a z lokatorami nikt go 

nie kupi - wspomina Barbara. 

- Jednak w końcu zgodził się: 

i oddawałam na raty. • O dalszym przedłuże­

niu umowy na miesz­

kanie w szkole bur­

mistrz już nie chciał 

słyszeć. Od tego cza-

gminy 
su, czyli od l września 2004 roku, 

mieszkam tu, bo mieszkam i nikt 

nie chce mi pomóc! 

T ~;tB:::ar~b:c7~: 
~ wałczy. Wszyscy 

mieszkańcy Plut podpisali się 

pod zgodą na jej zamieszkiwanie 

w budynku zlikwidowanej szkoły, 

którą na ziemi jej dziadka zbudo­

wała wieś. 

- Ludzie pomagają mi, jak 

mogą, są uczynni. A ja budzę się 

każdego ranka przerażona myślą, 

że to wlaśnie dzisiaj ktoś się po­

jawi, żeby wyeksmitować nas na 

bruk. Jestem przerażona odgło­

sem każdego jadącego przez wieś 

samochodu. Do męża nie mogę­

wrócić, bo przecież nie mam po 

co. Co się z nami stanie?! Prze­

cież moje dzieci w niczym nie za­
winiły! 

Co jej zostało? Stos doku men-

nic do powiedzenia - dodaje bur­
mistrz Michał Chajewski. 

Życie niezmiennie pokazuje, że 
od władzy nie nałeży oczekiwać ani 

sprawiedliwości, ani współczucia. 

~ ycie niezmiennie pokazu.' 

je, że to właśnie prawo stoi 

po stronie mężów i ojców 

zwyrodniałców. Choć skazani pra­

womocnym wyrokiem za znęcanie 

się nad rodziną, pozostają w miesz­

kaniu, które z konieczności opusz­

cza żona z dziećmi! Domy samot­

nej matki to wyrzut sumienia prawa, 

które w ten sposób przyznaje się do 

tego, że nie broni skrzywdzonych. Że 

nie broni ich także gmina, to nie tyl_ 
ko kwestia prawa, ałe przede wszyst­

kim ludzkiego sumienia. 

KRZYSZTOF MROWICKI 

Imię bohaterki tekstu zostalo 
zmienione; na zdj ęciu : z najmlod­
szym synkiem 

g 
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G 
dyby nie to, że ko­
cham ziemię, na 
pewno bym się zała­

mał - mówi Ireneusz Banach 
z Hipolitowa. - Ale takie to 
już życie rolnika, że musi być 
przygotowany na różne nie­
spodzianki. 

Tegoroczną niespodzian­
ką okazały się dziki , które na 
jego polu zrobiły wyjątkowo 
krecią robotę. Po raz pierwszy 
w historii gospodarowania. 

Nie jest jedynym poszkodo­
wanym przez dziki w gminie 
Stawiski. Wszyscy rolnicy są 
zgodni: "To wina myśliwych". 

- Tak się cieszylem, cho­
ciaż musiałem nad tym hekta­
rem zdrowo się naharować -
wspomina Ireneusz Banach, 
który po raz pierwszy zdecy­
dował się posiać kukurydzę. 

- I cała robota na nic! 
Na początku kwietnia dziki 

dobrały się do wschodzącego 
około 300 metrów dalej owsa, 
który Ireneusz Banach posiał 
na dotychczasowym kartofli­
sku. Głębokie doły były wy­
mownym dowodem rzeczo­
wym dziczej roboty w poszu­
kiwaniu ziemniaczanych po­
zostałości. Nic więc dziwne­
go, że zawiedzione "wypatrzy­
ły" sobie w pobliżu lepszy ką­
sek, a do tego bez specjalnego 
wysiłku, idąc bruzda w bruz­

dę· 
W pierwszej chwili Ire­

neusz Banach chwycił czte­
ry strachy na wróble, stoją-

. ce wśród wschodzącego owsa 
i przeniósł na kukurydziane 
poletko z nadzieją, że może 

zrobią na dzikach wrażenie . 

Niestety, strachy na dziki 
nie podziałały. Cała planta­
cja została zniszczona, choć 

. ziarno dopiero zaczęło kieł­

kować , 

Na skróty, przez rosnące 

po sąsiedzku zboże , zwierzę­

. ta dotarły też do znajdujące­
go się około 200 metrów da­
lej kukurydzianego pola Sta-

I 

; nisława Włodkowskiego z Po-

: rytego. 
- Zryły półtora hektara! 

~ KONTAJaV 

- mówi żona Janina Włod­
kowska. - W poprzednich 
latach też buszowały, ale nie 
tak,jak w tym roku. 

U sąsiada Tadeusza Ba­
czewskiego dziki upatrzyły so­
bie łąki. 

- Na jednej zryły cały śro­
dek, na drugiej górkę! - ubo­
lewa żona gospodarza. - Już 

nie wiadomo, co robić! 
Wojciech Zalewski z Dzierz­

bi stracił już około 20 arów 
kukurydzy i kawałek łąki. 

- Od czterech lat nie mia­
łem takich szkód jak teraz! 
Zryły ponad hektar kukury­
dzy - mówi Wiesław Mali­
nowski ze Skrody. - Na żero· 
wanie wychodzą już o zmierz­
chu. Właśnie wracałem wczo­
raj do domu około dwudzie­
stej drugiej , a tu na moim 

polu ze trzydzieści dzików! I 
małe i duże , jakie chcesz. Co 
mogłem zrobić? Nic! 

T 
rop prowadzi do Koła 
Łowieckiego "Trop" 
w Białymstoku, któ­

re minionej zimy dokarmia­
ło dziki w dzierżawionym ob­
wodzie łowieckim na polach 
gminy Stawiski. Jabłka, ku­
kurydza w kolbach, ziemniaki 
przyciągały całe stada. 

- A na wiosnę przyciągnę­
ły je nasze uprawy! - doda­
je rolnik. - Udało mi się do­
dzwonić do jednego gościa z 
tego towarzystwa. Mówię co 
i jak, a on: "Powinniście pil­
nować"!' Jak?! Mam prze­
nieśc się z łóżkiem na pole?! 
Ale drugi gość był' jeszcze 
lepszy i pożalił się: "Zgłasza­
cie szkody, a jak przyjeżdża­
my, dzików nie widać"! Ręce 

opadają na taką gadkę! W po­
przednich latach dziki też się 
u nas pokazywały, ale nie do­
karmiane zimą, na naszych 

uprawach tylko sobie poja­
dały i szły dalej, Teraz już 
się pasą! To przecież oczywi­
ste, że wszystkie zwierzęta idą 

przede wszystkim tam, gdzie 
wcześniej ktoś podsunął im 
żarcie pod nos. 

Rolnicy liczą straty. Irene­
usz Banach szacuje, że przez 
dziki z jego pierwszą kukury­
dzianą uprawą przepadło oko­
ło 1000 złotych (koszt ziarna, 
nawozów, opłata za siewnik 
itp.). 

- W rzeczywistości stra­
cę jeszcze więcej - mówi. 
- Czekam na przyjazd my­
śliwych z Koła "Trop", więc 
na moim poletku niczego nie 
ruszam. Kukurydza i tak już 
przepadła, więc teraz w to 
miejsce można by posiać tylko 
owies na paszę. Każdy dzień 
czekania to właśnie strata. 
Pewnie już w tym roku pola 
po kukurydzy na nic nie wyko­
rzystam. 

- Czas najwyższy powie­
dzieć wszem i wobec, żeby my­
śliwi przestali w końcu opo­
wiadać bzdury, jak to przez 
dokarmianie zwierząt zimą 

dbają o przyrodę, bo to prze­
cież wbrew naturze! - de­
nerwuje się inny poszkodo­
wany przez dziki rolnik. -

Owszem, myśliwi dbają, ale 
tylko o to, żeby mieli do czego 
strzelać! Ale dlaczego ta za­
bawa ma odbywać się naszym 
kosztem?! 

Tt 
nieporozumienie 

O-uważa Andrzej 
Kołodziej, sekre­

tarz Koła Łowieckiego "Trop" 
w Białymstoku, obwinianego 
za dzicze poczynania w gmi­
nie Stawiski. - Gdybyś'my nie 
dokarmiali zwierzyny zimą, 

dopiero rolnicy doświadczyli­
by żarłoczności dzikich zwie­
rząt i na polach, i w kopcach z 
2;iemniakami! Dziki rzeczywi­
ście "idą" niczym maszyna, ła­
piąc w biegu, co się trafi i rze­
czywiście przeorzą wszystko. 
Taka jest ich natura i nic na to 
nie poradzimy. Żadna zwierzy­
na nie jest własnością żadne­
go koła łowieckiego, lecz pań­
stwa. Ale to właśnie koło płaci 
za szkody wyrządzone przed 
dzikie zwierzęta w uprawach 
rolnych. I tak będzie również 
w przypadku poszkodowa­
nych rolników w gminie Stawi­
ski. Ze względu na koszty, nie 
możemy przyj eżdżać na każ­
de powiadomienie . Zbieramy 
wnioski , aby za jednym razem 
zobaczyć co i jak. 

Z 
naszą ciężką pra-

a c~ w. prz,ygotowa­
me zIemI pod za­

siewy i utracony zysk nikt nie 
zwróci ani grosza - podsu­
mowuje Ireneusz Banach. -
Chłop zawsze dostanie po gło­
wie, nawet od dzików, 

ZYTA KORYBUT 

Na zdjęciu: Ireneu sz Ba­
nach z Hipolitowa n a zr ytym 
przez dziki kukurydzianym 
polu 

Policealne Studium Zawodowe 
Ochrony Osób i Mienia VIP 

w Łomży 
proponuje absolwentom szkół średnich 

(MATURA NIE]EST WYMAGANA) 

podjęcie nauki w Toku szkolnym 2004/ 2005 na kierunku 

TECHNIK OCHRONY FIZYCZNEJ OSÓB I MIENIA 
ZAPRASZAMY PANIE I PANÓW 

Ukończenie Sludium uprawnia do wystąpienia z wnioskiem 
o wydanie licencji drugiego slopnia pracownika ochrony 
bez dodalkowych egzaminów. 

• Kadrę dydaklyczną.sludium stanowią wykładowcy wywodzący się 

z GROM, BOR, POUCJI 

• Najlepszym absolwentom Sludium udziela pomocy w znalezieniu 
pracy 

Zapisy: poniedziałek - piątek, godz. 9.00-16.00 

Łomża, ul. Stacha Konwy 11, tel. (086) 216-40-29 
Ostrów Mazowiecka, tel. (029) 644-15-88 
Maków Mazowiecki, tel. (029) ~717-10-96 
Ostrołęka, tel. (029) 766-70-43 
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Sebastian ze Szczuczyna szukał szczęścia po całym świecie. Znalazł na ... sąsh::dniej ulicy. 
Lila z Armenii pokonała prawie cztery tysiące kilometrów, żeby spotkać swoją miłość 

D 
Armenię od Polski dzieli 

prawie cztery tysiące kilometrów. 

Musiałam aż tu przyjechać, żeby 

spotkać swoją mi/ość. Nie potra­

fiłam tego przewidzieć - zamy­

śla się Lila Simonian z Erewania 

(Armenia) . 

Do Szczuczyna przyjechali 

n,ypierw rodzice Liii. Ona zosta­

ła w swoim kraju , kończyła szko­

łę. Dopiero po dwóch latach do 

nich dojechała. Przyzwyczaja­

ła się do nowego kraju , w którym 

jest ciągle zimno, do nowych zwy­

czajów, do ludzi. 

Sebastian poznał Lilę Simo­

nian u wspólnej koleżanki. Nie 

ukrywa, że już wtedy podoba­

la mu się ta "achtik", jak w języ­

ku armeńskim nazywa się dziew­

czyna. Nawet bardzo się podoba­

ła, ale ... jeszcze się nie zdradzał. 

A potem na trzy lata wyjechał do 

Białegostoku. Skończył studia, 

pracy w kraju nie było, więc ... wy­

ruszył w świat. Na dłużej zatrzy­

mał się u rodziców w Ameryce. 

Był w Szwecji i Australii. Młody, 

przystojny chłopak wszędzie spo­

tykał ciekawe i ładne dziewczyny. 

Ale żadna z nich nie była dla nie­

go tąjedyną. 

Wrócił do Szczuczyna, rodzi­

ce zostali w Ameryce. Zamieszkał 

w domu rodzinnym. Po długiej 

przerwie na ulicy zobaczył Lilę 

i ... doznał olśnienia. 

- Nigdzie nie widziałem ta­

kiej, jak ona. Nie mogłem uwol­

nić się od jej obrazu. Myśl wracała 

do niej, koniecznie chciałem ją po­

znać - przypomina Sebastian. 

łJ 
To był ostatni dzień września. 

Jego 26. urodziny. Organizował 

w domu prywatkę dla kolegów i z 

okazji urodzin, i z okazji powro­

tu z Ameryki. Poszedł do domu 

Liii ze specjalnym zaproszeniem. 

Lila, choć pelnoletnia, gn;ecznie 

spytała tatusia o pozwolenie. Oj­

ciec pozwolił. 

- Sama się trochę wahałam , 

bo Sebastiana nie znałam i pomy­

ślałam sobie, że tam będą sami 

chłopcy - przypomina Lila. 

- Na prywatce, choć ona tego 

wcześniej jeszcze nie słyszała, 

choć na ten temat wcale nie roz­

mawialiśmy, bo nawet nie było 

kiedy, powiedziałem wszystkim, 

że to jest moja przyszła żona -

opowiada szczęśliwy Sebastian. 

Li/a była zaskoczona. A potem 

zaczęła się śmiać i pomyślała, że 

to żart. Tak samo pomyśleli inni. 

Ale Sebastian mówi, że nie żarto­

wał; dla niego Lila już wtedy nie 

była tylko zauroczeniem. 

- Nikt nie ucieknie przeznaczeniu. Szukałem miłości 

prawie po całym świecie. Tej jedynej, prawdziwej. Nie wie­

działem, że ona prawie obok na mnie czekała - mówi Seba­

stian Pupkowski ze Szczuczyna. 

Nie 

uciekniesz 
• przeznaczeniu 

Sebastian jest bardzo 

otwarty i wylewny, ale wtedy na­

wet przez moment nie wierzyłam, 

że to może być prawda - doda­

je Lila. 

Trzy tygodnie później były 

urodziny Liii. Na prywatce bawili 

się jej kołedzy i koleżanki. Był też 

Sebastian. I znowu publicznie i 

głośno powiedział, że Lila będzie 

jeg<;> żoną. 

II 
Rodzice Lili , którzy nic nie wie­

dzieli o publicznym wyznaniu, za­

uważyli , że córka często wychodzi 

z tym samym młodym chłopcem, 

który z pewnością nie był już dla 

niej tylko kołegą. Ojciec poprosił 

córkę, żeby Sebastian przyszedł z 

nim porozmawiać. 

- Nie unikał rozmowy. Po­

wiedział bez ogródek, że kocha 

Liłę i pragnie się z nią ożenić. 

Jakby on miał dwadzieścia lat, to 

może hym patrzył z nieufnością. 

Ale ko~.uś, kto ma 26 lat, moż­

na wierzyć. Cho~ trudno było mi 

się oswoić z myśłą, że to już przy­

szedł czas, że moja jedyna córka 

odejdzie - opowiada Robert Si­

monian, ojciec Liii. 

Sebastian pomyśłnie prze­

szedł, jak to nazywa, rozmowę 

kwalifikacyjną z przyszłym te­

ściem. Armeńczyk szybko go po­

lubi/ i każdego dnia oswajał się z 

myślą, że córka wkrótce odejdzie 

z domu. 

Potem były oficjalne zaręczy­

ny. Sehastian pojechał z Lilą do 

jubi/era w Ełku i zaproponował , 

aby wybrała sohie pierścionc '<o 
Podobały jej się dwa. Chciał ku­

pić dwa, ale w końcu z jednego 

zrezygnowała. 

- Zaręczyny były w listopa­

dzie. Choć Sebastian jest taki 

pewny siebie i spontaniczny, przy 

rodzicach trochę się wstydził i 

piątal. Ale poradził sobie. Trze­

ba wierzyć w przeznaczenie i cze-

kać. Warto czekać na takie szczę­

ści. Kocham go - mówi Lila. 

Jest przeciwieństwem sponta­

nicznego, szybkiego i wylewnego 

Sebastiana: bardziej powściągli­

wa i wyważona. 
- Właśnie ta jego otwartość, 

to, że wiadomo, co myśłi i czuje, 

że nic nie ukrywa, podoba mi się 

w nim najbardziej - mówi Lila. 

- A ja się cieszę, że ona jest 

ostrożniejsza i poważniejsza ode 

mnie , będziemy się uzupełniać 

- dodaje Sebastian. 

II 
Li/a jest wyznania grekokato­

lickiego, zatem nie ma żadnych 

przeszkód przed zawarciem kato­

lickiego śłubu. Nauczyła się bar­

dzo dobrze języka polskiego i nie 

będzie miała problemów ze zro­

zumieniem i wypowiedzeniem 

małżeński ej przysięgi. A to na­

stąpi już w czerwcu w kościele w 

Szczuczynie. 

Na ślubie i weselu będzie tylko 

naj bliższa rodzina Liii: rodzice 

i brat. Sebastian ma liczną rodzi­

nę i wielu znajomych. Oni wszy­

scy, prawie stu gości, będą świad­

kami ich szczęścia . Nie będzie 

tylko rodziców Sebastiana, któ­

rzy przebywają za granicą. 

- Jesteśmy w stałych kontak­

tach z rodzicami. Wiedzą wszyst­

ko, wierzą we mnie i cieszą się na-

. szym szczęściem. Znają rodziców 

Liii i ją też pamiętają. Od począt­

ku nie mieli nic przeciwko mojej 

decyzji i milości. Powiedzieli, że 

to moje życie, mój wybór i oni są 

zadowoleni, gay ja jestem szczę­

śliwy - mówi Sebastian. 

Sebastian jest jedynakiem, 

jego brat kilka lat temu zginął 

w wypadku. Lila ma tyłko bra­

ta. Rodzice Liii marzą o cZWÓrce 

wnucząt. Młodzi patrzą na siebie 

zakłopotani. 

- Może starczy dwoje dzieci 

albo najwyżej troje ... - mówi po­

wściągliwie Li/a. 

Zanim rodzina się powiększy, 

Li/a pragnie zabrać Sebastiana 

w poślubną podróż do swojego 

kraju. Chce mu pokazać Arme­

nię, piękną stolicę, gdzie miesz­

kała i góry, które bardzo kocha 

i których brakuje jej w podlaskim 

i mazurskim krajobrazie. 

- Nasze spotkanie musia­

ło być zapisane w gwiazdach. 

Wiem, że nikt nie ucieknie prze­

znaczeniu - mówi szczęśliwy Se­

bastian. 

MARIA TOCKA 

Na zdjęciach: Lila i Sebastian 

11 
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Kokieteria zamiast kiełbasy 
Wybory do Parlamentu Europejskiego tuż-tuż_ Na 140 kandydatów z 

okręgu podlasko-warmińsko-mazurskiego z Podlaskiego jest tylko 54 kan­

dydatów_ Spośród szesnastu komitetów tylko w pięciu kandydat z wojewódz­

twa podlaskiego został umieszczony na pierwszym miejscu na liście _ 

Wyborców kokietują nazwiska z pierwszych stron gazet. W ubiegłym ty­

godniu gościł w Wyższej Szkole Zarządzania i Przedsiębiorczości im. Bog­

d ana Jańskiego w Łomży Jaroslaw Kaczyński, prezes "Prawa i Sprawiedli­

wości ". 

Łowcy autografów oblegali Krzysztofa Hołowczyca, znanego kierowcę 

rajdowego. 

Sympatycy Platformy Obywate lskiej mieli okazję wysłuchać deklaracji 

kandydatki Barbary Kudryck iej, rektor Wyższej Szkoły Administracji Pu­

blicznej w Białymstoku . 

Wybory 13 czerwca, niedziela po długim "świętowaniu". Naturalnie o 

-wszystkim zdecyduje frekwencja. 

Na zdjęciu : kandydat PiS z Łomży Waldemar Pędziń ski z ] a roslawem Ka­

czyńskim 

Żart bez "rozładunku" 
Sprawę n auczycielki oskarżanej o seksualne mp les towanie i psychicz­

ne maltretowanie uczniów szkoły zawodowej w Łomży umo~zyła miejsco­

wa Prokuratura R ejonowa, nie dopatrując się przekroczenia prawa. Skar­

gę na jej zachowania złożył jeden z rodziców. Według niego, postępowa­

nie i odzywki nauczycielki miały podteksty seksualne i szkodziły młodzie­

ży. Zarzutów nie potwierdzili j e dnak inni rodzice i sami uczniowie, a pro­

kuratura podzieliła ich pogląd , że częste słowne nawiązywanie przez na­

uczycielkę do spraw seksu i niektóre gesty były raczej niskich lotów żarta­

mi niż próbami rozładowania seksualnego napięcia. Od czasu ujawnienia 

dyrekcja szkoły odsunęła ją od zajęć z młodzieżą, przenosząc do pracy ad­

ministracyjnej. 

Przedsiębiorca w Unii 
Integracja europejska stała się faktem. Otwiera drogę do nowych rynków, 

technologii, poznania zasad funkcjonowania międzynarodowych organizacji. 

Przynosi również nowe wyzwania. Od lat wiele polskich firm z sukcesem kon­

kuruje na rynkach europejskich. 

Polska Konfederacja Pracowników Prywatnych i Podlaski Związek Pra­

codawców zaprasza na konferencję z cyklu "Przedsiębiorca w Unii Europej­

skiej", której celem jest debata o strategii i rozwoju gospodarczym regionu 

oraz p~zekazanie rzetelnej i aktualnej informacji o korzyściach i kosztach 

integracji z UE. Można się też będzie dowiedzieć o możliwościach finanso­

wania działalności gospodarczej oraz sposobach przygotowania przedsię­

biorstwa do wdrażania ujednoliconych systemów jakości. W Centrum In­

formacr.jnym dla Przedsiębiorców wiedzą i radą służyć będą doświadcze­

ni eksperci. 
Konferencja odbędzie się 22 czerwca (Hotel Gołębiewski w Białymstoku). 

Zainteresowani powinni zgłosić udział (bezpłatny). Szczegółowe informa­

cje: Łukasz Łuka, tel. (022) 8459551. 

iW KOHTAJaV 

Seks małżeński przechodzi trzy etapy. Pienvs~ 
odbywają stosunki często i wszędzie; w kuchni, na 

Po nim przychodzi etap seksu sypialnego: lllał2 
ale wygodnie, na łóżku w sypialni. Z czasem, nie 

przedpokojowym: małżonkowie mijają się sporady, 
To dowcip obyczajowy. Dobrze zapamiętać, że 

Rewolucja 
w Taplarach 

Kaziuk Bartoszko, rolnik ze wsi 

Taplary pod Białymstokiem, jest nie­

podważałnie pierwszy, który w Pod­

laskiem dokonał rewolucji agrotech­

nicznej: odrzucił sierp i zboże zaczął 

kosić kosą! I to już w latach 50. Do­

szło do awantury z całymi Topiarami, 

własnego wuja konserwatystę, który 

blokował mu pokos, musiał przeje­

chać ostrzem po żebrach. Potem już 

gładko w zboże ruszyły kosiarki, żni­

wiarki i kombajny. 

Mało kto pamięta jednak, że bo­

hater "Konopielki" Edwarda Redliń­

skiego dokonał w Podlaskiem przeło­
mu w znacznie trudniejszej dziedzi­

nie! A nikt inny przecież,lecz właśnie 

Kaziuk Bartoszko z Taplar, zapocząt­

kował rewolucję seksualną podlaskiej 

wsi! 

"Ide znowuś, znowuś właże pomię­

dzy pień a ściane, ręko sie za gałąi ła­

pie i tak wisiawszy, stojawszy, patrze: 

Stoi odsunięty aż do dźwi, dźwi sto­

łem przyciśnięte! Butelka pusta. Ona 

na łóżku, pod lampo, goła! 

Całkiem goła! 

Ale on, dzie on? 

Nima! Jego nima! 

Pie 

Ona klęczy na łóżku pod lampo, Co ty! lubi 

cyckami twarzo do okna, oczy za- Lei, mówie, już mnie napaliło, już i ro. 

mknięte i kiwa sie, jak baby w koście- widze tamto, co pod lampo było: Na- idzil 

le sie kiwaj o ! Modli sie? Czy pomie- łai! i ni. 

szania dostała? Tak, spiła sie i pomie­

szania dostała: kiwa sie i kiwa, jak wy­

prostuje sie, widać nad szczytkiem, 

jakie ręce ma cienkie, a cycki niedu­

że: chudziutka jak cblopiec, cieniut­

ka, istna Konopielka. 

Wstydze sie. 

Nu włai, mówie! 

Ale tak nie możno! 

Czemu? 

Ja tak nigdy jeszcze. 

To zaczniesz. 

Wtem noge widze!!! Jego kolano Nie! 

widze, leżącego na plecach!!!" 

Odejście przez Kaziuka od pozy­

cji "po chrześcijańsku" do pozycji 

"na jeźdica" , nie od razu usłane było 

sukcesem. 

" Noco leżałjajak baba: od ściany, 

żeby chorego boku żonka nie trąciła, 

bo boli. Przysuwa sie, odsuwa, krę­

ci sie z dópy na dópe, nogo po łydce 

mnie szoruje. Co z tego, kiedy kloc 

ze mnie, drgnąć nie moge. A Handzia 

kolanami grzebie. To mówie:Jak tak 

chcesz, to lei na wierzch. 

Ja na wierzch? 

Aco! 

Jak? 

A odsuń pierzyne,ja na środku sie 

ułoże. 

I odwraca się plecami. " 

Handzia, własna żona, choć strasz­

nie chciało jej się pietuszyć, nie zaak­

cep,towala ,Jeźdźca" . Jednak Kaziuk 

Bartoszko, jak każdy ideowy nowa­

tor, nie załamał się. Szybko przyswa­

jał sobie podpatrzone nowinki. 

"Słonko prześwieca sie smugami 

przez chwojki, stoi wysoko. Nu i wy­

ciągam ja ręke i przyciągruit uczyciel­

ke do siebie, jak ona w Boga nie wie­

rzy, to pewnie i nie grżech z tako. I 

prawdziwie, nie opiera sie: oczow nie 

zamykawszy sune rękami po nogach i 

sukienkę podciągam i ściągam: żeby 

gola była, jak kózka, i zaraz jednym 

szarpnięciem zrzucam i resztki, ona 

mnie całuje po głowie, fe, tego nie 



erwszy to tak zwany seks domowy: nowożeńcy 
lni, na podłodze, w wannie, na strychu, balkonie. 
I: małżonkowie odbywają stosunki regularnie,­
In, nieubłaganie, pojawia się etap trzeci, zwany 

ISZ' 

d k · ,. p. . '" dV4CZlue w prze po ~Ju, mOWIąc:" Ier ... SIę. 
wymyślają tylko bystrzy obserwatorzy, 

ludzie ... 

i rozchylam sie trochu, bo tu nie o to 

zeby ja był goły, ale żeby ona, 

jeszcze: robie to, co sie robi, ale 

pomalu przekręcam, kladę się na 

IIzdrm.rv bok, z boku na plecy: tak krę­

żeby i nade mno pokiwala się roz­

I lm,~dlon:ł jak pod lampo" . 

Przodownicy 
Pól wieku później, w roku 2004, 

Polska przeciera oczy ze zdu· 

gm;'eni.~m: w katolickiej Łomży padl 

, a od łat utrzymuje się "Seks­

. Ma ryUniczny zbyt na wibra­

erotyczne kulki, wibrujące po­

Dobrej kondycji nic nie zagra-

IIl'aty'llli.toku jest ich, oficjalnie, trzy 

seksuologów nie pozo­

cienia wątpliwości: najbar-

wnuczki i wnukowie Handzi i Ka­

Bartoszko oraz ich koleżanki i 

łtoledlzv. Wprowadz~na z takim tru· 

przez Kaziuka Bartoszko pozy-

cja "na jeźdźca" znalazła się już daw­

no w kanonie klasycznych. W Podla­

skiem, najchętniej w kraju, uprawia 

się seks oralny i analny, urozmaica­

jąc go sobie wibratorem, kulkami mi­

łości, sztucznymi penisami. Podla­

skie pary, chętniej niż w innych regio­

nach, lubią przygarnąć do wspólnych 

uniesień panią łub pana, nie wspomi­

nając o klasycznej wymianie wśród 

par. Najmłodsze Handzie lubią z Ka­

ziukiem popieścić się przez tełefon, 

a nawet, kto to slyszal, online! 

Zważywszy, że w Podlaskie m na 

100 mężczyzn przypada 102,5 kobie­

ty, wydaje się jedynie brakować spe­

cjalnego pogotowia dla pań. Nikt 

nie przeprowadził na ten temat żad­

nych badań, ale tezę tę zdaje się po­

twierdzać zdarzenie po ukazaniu się 

w "Kontaktach" anonsu pana do wy­

najęcia. W późne niedzielne popołu­

dnie, czyli po solidnym wypoczynku, 

do redakcji zadzwoniła Czytelniczka 

z pr~śbą o odszukanie numeru tele­

fonu w anonsie . Prośbę motywowa-

. ła tym, że egzemplarz "Kontaktów" z 

ogłoszeniem czytały też kołeżanki i ... 

przepadl. Na pytanie pochłoniętego 

terminową pracą redaktora dyżurne­

go, czy to pilne, potwierdziła: "Bar­

dzo pilne". 

Gdzie jest ojciec? 
Po 'sukcesie, zapoczątkowanym 

przez Kaziuka Bartoszko w zagajniku 

pod Taplarami, a zwłaszcza ugrun­

towaniu się wśród łudności rewolu­

cr.jnych przemian, pojawiły się głosy, 

że wszystko to przeniesione zostalo 

zza wielkiej wody. Wprost od sojusz­

niczych Amerykanów, dokąd miesz­

kańcy Podlaskiego od lat WY.jeżdża­

li i WY.jeżdżają tysiącami. To oni, rze­

komo, wracając przemycali pierwsze 

"świerszczyki", przywozili pierwsze 

odtwarzacze video, a w nich kasety 

porno, pierwsze wibratory. A potem, 

odprężając się po znojach dolar~wej 

pracy, wprowadzali podpatrzone za­

chodnie bezeceństwa w życie. Nale­

ży takim poglądom dać zdecydowa­

ny odpór! To nasz polski chlop, tu-

, tejszy Kaziuk Bartoszko (dla history­

ków Kazimierz Bartoszewicz), jest oj­

cem rewolucji seksualnej na naszej, 

podlaskiej ziemi! 

MIKOŁAJ NAWRA 
(konsultacja naukowa: 

dr Jędrzej Jędrzejewski) 

To nie żarty, nie zabawa 

Wnet się zacznie wielka sprawa 

Dziś bierzemy we władanie 

Całe miejskie panowanie. 

Prezydencie, prezydencie, 

My jesteśmy na urzędzie ... 

Barwny korowód prowadzi-

ła Młodzieżowa Orkiestra Dęta 

Krzysztofa Witkowskiego z Za­

mbrowa. Tuż za nimi bryczka z 

żeńskim stangretem, a potem ko­

łorowy samochód 59 DH "Pta­

ki Ptakom" z teatralną scenogra-

13 

Młodość, radość i zabawa 

'fią. Ze sportowcami V Polonij­

nych Igrzysk Młodzieży Szkol­

nej im. Jana Stypuły z Litwy, Ło­

twy, Czech, Ukrainy, Estonii, Bia­

łorusi i Polski szli aktorzy z Bia­

łorusi, Litwy, Ukrainy, Słowenii, 

Węgier i Niemiec, którzy zjecha­

li XVII Międzynarodowy Festiwal 

Teatralny "Walizka". 

Prezydent Jerzy Brzeziński nie 

miał wyjścia: na Starym Rynku 

publicznie przekazał kłucze Be­

acie Listowskiej z Polski i Darko­

wi Śmilewiczowi z Litwy. 

- Niech w mieście gości ra-

dość i entuzjazm przez wszyst­

kie dni waszego panowania - po­

wiedział do młodzieży, a doro­

słym szepnął konspiracyjnie, że 

na wszelki wypadek schował pie­

czątki. 

Tak piosenką, zabawą i spor­

tową rywalizacją rozpoczęły się w 

Łomży V Igrzyska Polonijne, XVII 

Festiwal Teatrałny "Walizka" Dni 

Łomży i Dzień Dziecka. 

Przed barwnym korowodem i 

zabawą na Starym Rynku w hali 

sportowej im. Olimpijczyków Pol­

skich ,dr Witold Rybczyński, wice­

prezes Zarządu Krajowego Stowa­

rzyszenia Wspólnota Polska doko­

nał oficjalnego otwarcia Igrzysk. 

- To jedna i jedyna, najwięk­

sza w Polsce impreza polonijna 

młodzieży szkolnej. Udziałem w 

Igrzyskach dowodzicie, jak wiele 

łączy was z ojczyzną - mówił wi­

ceprezes Zarządu Krajowego Sto­

warzyszenia "Wspólnota Polska" 

dr Rybczyński do młodzieży. 

W Igrzyskach bierze udział po­

nad tysiąc młodych sportowców. 

Rywalizują w dziesięciu dyscypli­

nach. 

- W sporcie jest miejsce na ra­

dość i zabawę, na prawdę i pięk­

no - powiedziała Hanka Ga­

łązka, prezes łomżyńskiego od­

działu Stowarzyszenia Wspólno­

ta Polska 

KONTAKJV ~ 
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Dziesięcioletni Rafał Wieczo­

rek z Wysokiego Mazowieckiego 

tak samo jak o rok starsza Emilka 

Kostecka z Łomży po raz pie rw­

szi w życiu trzymali broń i. .. 

s trzela li do ce lu. 

Dzień Dziecka dla dzieci z ro­

dzin zastępczych (ponad pięć­

dziesiąt dzie ci z Zambrowa i po­

wiatu zambrowskiego, Wysokiego 

Mazowieckiego, Łomży i powiatu 

łomżyńskiego) na urokliwej po­

lance w Czerwonym Borze zor-

ganizowało Stowarzyszenie Edu­

kacyjno-Pomocowe "Empatia" z 

Ośrodkiem Adopcyjno-Opiekuń­

czym z Łomży. 

Wystąpiła Dziecięca Kapeła 

Ludowa z Zambrowa prowadzona 

przez Mariołę Zalewską, spektakl 

"Tańcowały dwa Michały" wysta­

wił w plenerze "Teatr Form Róż­

nych" z Zambrowa, a rozliczne 

gry i zabawy dla dzieci prowadzi­

li harcerze ze wspaniałej 59 DH 

" Ptaki Ptakom" z Łomży. 

Talia marzeń 
"Sama nie wiesz, jaką masz silę 

przebicia. Macie szansę zostać od­

kryte przez ekspertów od promo­
wania nowych twarzy," kuszą ko­

łorowe plakaty we wszystkich mia­

stach powiatowych województwa, 

w których dwie agencje zorganizo­

wały castingi dla modelek. 

W Łomży w pierwszych dwóch 

godzinach zgłosiło się prawie 

trzydzieści dziewcząt. 

mówi ha Charkiewicz z Piątnicy, 

tegoroczna maturzystka. 

Nie wiąże przyszłości z zawo­

dem modelki. Za kilkanaście dni 

będzie zdawała egzamin na geo­

grafię. 

- Brat jest modelem, cieka­

wa jestem, jak mnie oceniają -

zastanawia się Jael Minkiewicz z 

Białegostoku. 

Jest studentką prawa, jedno­
cześnie pracuje, ale ... dlaczego 

nie spróbować jeszcze czegoś? 

Trzeźwy ur:"ysł 

- Trochę się wahają, trochę 

wstydzą. Castingiem interesują 

się pi ękne dziewczyny, które po 

prostu nie wierzą w siebie - uwa­

ża Monika Sowińska, dyrektor 

agencji Mango Models . 

Prowadzące casting zapewnia­

ją dziewczęta, że w przyszłym ty­

godniu ich zdjęcia i ankiety bę­

dzie analizowała ekspertka z Me­

diolanu. Na pewno niektóre twa­

rze ją zainteresują. Z tymi dziew­

czętami będzie szukała kontaktu. 

Trzeba czekać na ten jeden tele­

fon ... 

W lomżyńskich szkołach pod­

s tawowych i gimnazjach trwa ak­

cja profilaktyczna pt. " Zachowaj 

Trzeźwy Umysł ". Kampanii trzeź­

wości patronuje minister eduka­

cji narodowej i sportu. 

Uczniowie odwiedzili 

wszystkie sklepy w mieście, pro­

wadzące sprzedaż alkoholu i od­

czytali prośbę, aby sprzedawcy 

nie sprzedawali ałkohołu mło­

dzieży do lat osiemnas tu. Pozo­

stawiałi też w skłepach specjalne 

ułotki - mówi Anna Chojnowska 

z Urzędu Miasta w Łomży, koor­

dynator programu. 

Rodzinnie 
Na rodzinny festyn z okazji 

Dnia Dziecka oraz VII roczni­

cy parafii zaprasza parafia pw. 

Krzyża Świętego w Łomży. 
W niedzielę, 6 czerwca (po­

czątek godz. 11.00) będzie weso­

ło, glośno i atrakcyjnie na placu 

przy Centrum Katolickim (ul. Za­

wadzka 55) . W programie dobra 

,muzyka, przejażdżki konne, licz­

ne konkursy z nagrodami, loteria 

fantowa, w której można wygrać 

prawie wszystko. 
Organizatorzy: Wanda i Tade­

usz Wałkuscy, Krystyna i Krzysz­

tof Borkowscy, Halina Dąbrow­

ska, PG nr 8 w Łomży oraz para­

fia pw. Krzyża Świętego, zapra­

szają wszystkie dzieci oraz ich ro­

dziców. 

~ KOHTAIOY 

W ramach kampanii odbyw.yą 

się spotkania z rodzicami i ucznia­

mi, debaty na temat mitów i fak­

tów o alkohołu, konkursy plastycz­

ne, rozgrywki i turnieje sportowe. 

Podsumowanie kampanii, któ­

rą nadzoruje Wydział Polityki Spo­

łecznej UM w Łomży, nastąpi w 

połowie czerwca. 

Karolina, licealistka z Łomży ' 

przyszła z mamą. Mówi, że z cie­

kawości. Za rok planuje studio­

wać ekonomię .. . 

- Jestem wysoka; może wła­
śnie takich modelek potrzebu­

ją. Postanowiłam spróbować -

Na zdjęciu: Iza Cha rkiewicz z 

Pią tnicy 

Miejski Dom Kultury w Szczuczynie był or­

ganizatorem 27. Konkursu Piosenki Dziecię­

cej dla dzieci z powiatu grajewskiego i łomżyń­

skiego. 
Występy solowe w trzech kategoriach wieko­

wych oceniało jury: Zenon Kaczyński, Barbara 

Jankowska i Andrzej Szabelski. 
W kategorii 7-10 lat zwyciężyła Monika 

Szlej ter ze Szczuczy­

na, przed Kubą Per­

kowskim z Grajewa i 

Justyąą Sulewską ze 

Szczuczyna. 

Wśród wykonaw­

ców w wieku 11-13 
lat najlepszym i oka­

zaly się Marta Bo­

rawska i Ewelina Ol­

szewska (obie z Je­

dwabnego) oraz Ka­

tarzyna Grunwald z 

Niedźwiadnej. , 
W k a te gorii gim-

nazj ali s tów najlepsi 

mikrofonem 

byli uczniowie z Jedwabnego: Justyna Rogow­
ska i Hubert Throwski, trzeci był Tomasz Pabi­

sek zGrajewa. 

Ponadto jury wyróżniło Emilię Zamojską ze 

Szkoły Podstawowej w Ławsku oraz Elżbietę 

Nagel i Adriannę Zańko ze Szczuczyna. 

Na zdjęciu: Monika Szlejter ze Szewczyna, 

najlepsza w najmłodszej grupie 
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NAGRODA IM. WŁADYSŁAWA 
GRABSKIEGO 

"Nasz" 
dziennikarz 
z nagrodą 

Red. Karol Poznański, 

dziennikarz Regionalnej Agen­
cji Informacyjnej w Białymsto­
ku, znalazł się wśród laureatów 

nagrody ·im. Władysława Grab­

skiego, przyznawanej przez Na­
rodowy Bank Polski. Konkurs 

na najlepsze publikacje praso­
we, audycje radiowe i progra­
my telewizyjne o tematyce eko­
no~icznej został rozstrzygnięty 
po raz drugi. Kapituła Nagrody 
oceniała artykuły i programy, 
które powstały w 2003 roku. 

Wyróżnienie otrzymał za ar­

tykuły "Drogi na raty", "Wojńa 
o portfele" ora z "Jakie Podla­
sie w Unii?", które ukazały się 
w 2003 roku w serwisie interne­
towym Regionalnej Agencji In­

formacyjnej. Gratulujemy. 

Michał Rzodkiewicz z I LO w 

Łomży, Anna Radomska z ZSO i 
Z w Czyżewie i Agnieszka Andru­
kiewicz z III LO w Białymstoku 
są laureatami II edycji konkur­

su historycznego "Epoka Pryma­
sa Tysiąclecia" w kategorii szkół 
średnich. 

W kategorii szkół gimnazjał­

nych I miejsce zajął Damian Mar­
ciniak z Gimnazjum w Czyżewie, 
II miejsce - Magdalena Radom­

ska również z Czyżewa, III miej­
sce - Anna Wróbłewska z Zespo­
łu Szkół w Rosochatem Kośc-iel-

nem. 
Konkurs, zorganizowany 

przez Zespół Szkół Ogółnokształ­
cących i Zawodowych im. Stefana 

Kardynała Wyszyńskiego w Czy­
żewie, cieszył się dużym zainte­
resowaniem wśród uczniów szkół 

z Białegostoku, Zambrowa, Je­
dwabnego, Wysokiego Mazowiec­

kiego, Łomży, Łap i Czyżewa. 

Patronat sprawowali: podlaski 

kurator oświaty, dr Zofia Tran­
cygier-Koczuk; dyrektor Oddzia­

łu Instytutu Pamięci Narodowej 
w Białymstoku, prof. dr hab. Ce­

zary Kuklo, oraz starosta wysoko­

mazowiecki Jacek Bogucki. 

Na zdjęciu: laureaci i ich opie­

kunowie 

Zagadka 

Na zdjęciu : Ka rol Poznański 

po o deb raniu wyróżnienia 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

- Natura to wielka zagadka, 

której poznawanie przypomina sta­

re porzekadlo: im dalej w las, tym 

więcej drzew - mówi Wiktor Ma­

jak z Łodzi, inżynier mechanik z 

wyksztalcenia, przyrodnik z zami­

łowania. - Od lat podejmuję pró­
bę wY,jaśnienia otaczających nas ta­

jemnic. Tylko próbę, bo przecież 
życie ludzkie to zaledwie sekunda 

w wielkim zegarze czasu, którego 

jesteśmy niepozomym trybikiem. 
Przyroda to ogrom i różnorodność 
zjawisk, więc nigdy nikomu nie za­
braknie powodów, by je poznawać . 

Wiosna, lato, jesień, zima: w 

Puszczy Białowieskiej, na Podlasiu 
w okolicach Ciechanowca, Drohi­
czyna, Brańska, Siemiatycz, w Ta­

trzańskim Parku Narodowym, w 
Drawińskim Parku Narodowym ... 

Liście, owoce, nasiona, kora, mchy, 
porosty. Motyle, chrząszcze, ważki, 

Próba lustra 
Wróciłem tylko co z Siedlec, 

gdzie odbyła się sesja poświęco­

na szlachcie podlaskiej . Jakie są 
cechy charakterystyczne w ogóle 
dla drobnej szlachty? Które z nich 

odziedziczyli potonU<owie zago­
nowców? Czy także zachowania na 
staropolskich sejmikach, przenie­

sione teraz do Sejmiku? 
W najbliższą niedziełę odsłonię­

ty zostanie w Ostrowi Mazowiec­

kiej pomnik księżnej Anny, matki 
dwóch ostatnich książąt mazowiec­

kich Stanisława i Janusza. Władala 
Anna także ziemią łomżyńską, a w 

1511 roku wykupiła Wiznę. Miała 
ciężką rękę do rządów, mówiono 

o niej: kobieta o "męskim sercu". 
Ale prof. Henryk Samsonowicz, 

autorytet w tej mierze najwyższej 
klasy, nie ma wątpliwości, że księż­

na prowadziła zręcznie politykę i 
udane manipulacje fmansowe. We­

dle dość zgodnych danych, chcia­
ła za wszelką cenę zachować od­

rębność Mazowsza, odzyskać na­

wet Drohiczyn (późniejszą stolicę 
województwa podlaskiego) i Mieł­

nik, zalożyć odrębne biskupstwo 

w Warszawie. Szukała sojuszników 

nawet poza granicami Korony Poł­

skiej. Nie udało się , sprzeciw zgło­
siła przede wszystkim szlachta. Na 
pewno marzyły się asanom większe 
przywileje i wolności, na co Anna 
nie wyrażała zgody. W zamian za­

częto więc opowiadać o niemoral­
nym prowadzeniu się księżnej, wy­
tykać jej kochanków. Starą trady­

cję ma w Łomżyńskiem opór prze­
ciwko rządzącym, podobnie jak i 

szukanie "haczków" na zbyt silne 
indywidualności. "-

Od dawien dawna nie lubiono 
tu także odmieńców, a do takich 

zaliczano Kurpiów. Matka Stanisła­
wa Ceberka, mieszkając w Łomży 

przez 2 łata i bojąc się tu używania 

gwary kurpiowskiej , "dostosowa­
ła swoje słownictwo do gwary miej­
skiej." Po powrocie z Łomży nie 

mówiła "wiadro, ani po kurpiow­
sku ziedro, a mówiła wziadro". 

Można gaworzyć o genach, 

dziedzictwie, tradycji, a przecież to 

każdy z nas decyduje w ostateczno­

ści, jaki jest. No to spójrzmy, panie 
i panowie, w lustro. Nie pęklo? 

ADAM DOBROŃSKI 

muchówki. Idealne organizmy w 

idealnym miejscu, nazywanym cu­

dem natury. 
- Moja wystawa to dwa głów­

ne wątki: przyrodniczy, obrazują­

cy środowisko lasów naturalnych 

i gospodarczych oraz historyczny, 
ukazujący ich przemijanie za spra­
wą człowieka - mówi Wiktor Ma­

jak. - Nasze pierwotne puszcze, 

stanowiące przed tysiącami lat oko­

ło 90 proc. obszaru Polski, wypar­
te zostały przez lasy gospodarcze. 
Stawiam pytanie: co dalej; w ja­

kim stopniu las ma być częścią go­
spodarki, a w jakim dziedzictwem 

przyrodniczym? 
Wystawę "Lasy dawniej i dziś" 

Muzeum Przyrodnicze w Drozdo­
wie prezentuje do 11 lipca 2004 

roku. 
Na zdjęciu: Wiktor Majak pod­

czas otwarcia ekspozycji 

Niedziela 
w skansenie 

Na wspólne chwile z kulturą 

łudową i piękną przyrodą zapra­
szają nad Narew Urząd Marszał­

kowski Województwa Podłaskie­
go, Muzeum Północno-Mazowiec­

kie w Łomży i Skansen Kurpiow­

ski im. Adama Chętnika w Nowo­
grodzie, gospodarz tradycyjnych 

" Skansenowskich spotkań". Te­
goroczne spotkanie odbędzie się 

w niedziełę, 6 czerwca, w godzi­
nach 10.00-18.00. W programie: 

kapela kurpiowska, zespoły śpie­

wacze z Nowogrodu i Zbójnej, po­

kazy wytwórczości ludowej (ko­
walstwa, wycinankarstwa, bursz­

tyniarstwa, garncarstwa, hafciar­

stwa) i sprzedaż rękodzieła, tra­

dycyjne gry i zabawy zręcznościo­

we (przybijanie gontów, bieganie 

w "kurpiach", rzucanie " grzyb­
kiem" itp.). 
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POCO 
DZIECKO MA GRAĆ? 

Nie ma sfery, w której nie ist­
niałaby muzyka. Wzrok wypro­
wadza człowieka na świat, któ­
ry powraca przez słuch. Muzyka 
jest elementem instynktu samo­
zachowawczego. 

Już w okresie rozwoju p łodo­

wego dziecko postrzega odgłosy 

dobiegające ze świata zewnętrz­
nego i wykształca w sobie roz­
poznawanie struktur dźwięko­
wych. 

Muzyka zawsze wyzwala uczu­
cia, dlatego jest potrzebnym 
"pokarmem" dla duszy, czynni­
kiem wszechogarn iającym czło­

wieka. 
W Starożytności filozofowie 

Sokrates i Platon uważali muzy­
kę za naj potężn iejszy środek wy­
chowawczy i przyznawali jej ran­
gę czynlJi ka sprzyjającego uszla­
chetnianiu człowieka . 

Na podstawie aktualnych ba­
dań w dziedzinie pedagogiki 
muzyki oraz medycynie stwier­
dzono, iż muzyka i jej czynne 
uprawianie wpływają korzys tnie 
na poprawę ogólnych zdolności 
współżycia spo łecznego. Zwięk­

szają motywację do nauki i osią­
gnięć. Przyczyniają si ę znacznie 
do przyrostu ilorazu inteligen­
cji. Zwiększają zdolność do kon­
centracj i. Poprawiają więzi emo­
cjonalne. Zmniejszają odczuwa­
nie l ęków. Umożliwiają osiąga­

nie ponadprzeciętnie dobrych 
. wyników w nauce. 

~I KOHTAm 

Skoro muzyka jest czynni­
kiem wszechogarniającym czło­
wieka, jej wykorzystanie do roz­
woju dziecka stanowi rodzaj wy­
zwania. 

Zoltan Kodaly, węgierski 

kompozytor i etnomuzykolog za­
pytany, kiedy należy rozpocząć 
muzyczną edukację dziecka, od­
powiedzi a ł: " Dziewięć miesię­

cy przed jego narodzen iem", a 
po chwili zastanowienia dodał: 
"Dziewięć miesięcy przed naro­
dzeniem matki". 

Za edukację muzyczną dziec­
ka odpowiedzialni są głównie 

rodzice i zależy w dużej mierze 
od nich to, jak będzie ona wy­

· glądała .Już w czasie c iąży matki 
rodzice , którym za leży na rozwo­
ju muzykalności d ziecka, rozma­
wiają z przyszłym potomkiem, 
śpiewają mu piosenki, chodzą 

na koncerty, słuchają dużo mu­
zyki , by w ten sposób pobudzić 

sferę j ego pamięci muzycznej. 
Na zachodzie Europy popular­
ne są szkoły ćwiczeń, w których 
odbywają się zajęc ia muzyczne 
dla kobiet w ciąży i obojga rodzi­
ców. 

Po narodzinach dziecka dzie­
j e się podobnie. Nowo narodzo­
ne ma leństwo odbiera wszelkie 
odgłosy z zewnątrz. Jeżeli rodzi­
ce będą do dziecka dużo mówić, 
opowiadać mu, czytać, śpiewać 

piosenki, chociażby popular­
ne kołysanki, czy słuchać z nim 
muzyki , będzie s ię rozwijać jego 
słuch, wraż liwość na dźwięk. 

W wieku około l roku życia 
dziecko zaczyna mówić pojedyn­
cze sylaby, późn iej s łowa, a gdy 
ma 1-2 lata mówi proste zdan ia 
i próbuje intonować śpiewane 
mu piosenki. Porusza się w rytm 
muzyki; za pomocą ruchu wyra­
ża swoje odczucia i emocje. Się­
ga po proste instrumenty mu­
zyczne jak bębenek, tamburyn, 
marakasy, dzwonki chromatycz­
ne, małe saksofony, flety proste, 
czy pianinka, z których próbuje 
wydobyć dźwięki, jednocześnie 

się bawią c. Edukacja muzyczna 
przez zabawę trwa do około 7-9 
roku życia, W'za leżnośc i od cech 
osobowości i zdolnośc i dziecka, 
by później , dziecko jako uczeń 
powoli i systematycznie mogło 
być wciągnięte w wir obowiąz­
ków szkolnych . 

Im wcześniej wprowadzi­
my edukację muzyczną swoich 
pociech przez zabawę, tym ko­
rzystniej dla nich, gdyż wtedy 
dziecko bardzo szybko i płynnie 
przejdzie do powierzonych mu 
zadań szkolnych. 

Nie każdy rodzic sam jest 
w stanie zapewnić rozwój mu­
zyczny swojego malucha. Dlate­
go bardzo dużą rolę odgrywają 
zajęcia muzyczne w przedszko-

lach: rytmika, gra na instrumen­
tach, śpiewanie piosenek, insce­
nizacje muzyczne, itp. 

W Polsce powoli powstają 

Przedszkola Muzyczne, gdzie 3-
-5-letnie dzieci uczą się grać na 
wybranych instrumentach . Sama' 
prowadzę grupę przedszkolną 

(5-6 lat) w.Społecznym Studium 
Muzycznym w Zambrowie. 

Pamiętajmy, że bardzo spo­
kojne, a le jednocześnie cieka­
we, bo przez różne formy za­
bawy wprowadzenie dziecka w 
świa t muzyki maleńkimi kroka­
mi, daje dużo w iększe efekty, niż 
nagle rozpoczęte kształcenie w 
szkole muzycznej, gdzie stawia­
ne są duże wymagania. Zachę­
cam rodziców do korzystan ia z 
tych form edukacj i muzycznej , 
które dziecku odpOwiadają. 

Dr J. Suzuki, który w J aponii 
założył szkołę gry na skrzypcach 

dla dwu-, trzylatków, porównu­
je naukę gry na instrumencie 
do nauki języka ojczystego: cały 
czas oswajanie dziecka z instru­
mentem, aby proces kształcenia 
przebiegał tak naturalnie, jak 
nauka własnego języka. 

Zgadzam się z nim, że rolą 
pedagoga jest tak umiejętne for­
mowanie i kształtowanie dziec­
ka, aby późn iej miało łatwość 
gry i rozbudzone z~milowan ie 

do muzyk i. 
W kształceniu swoich dzie­

ci cał y czas powinni je wspierać 
i wspomagać . Nie wymagajmy 
od nich zbyt wiele, jednak nie 
bądźmy za bardzo ambitni , gdyż 
w twórczośc i dziecka nie wytwór 
jest ważny, lecz sam proces twór­
czy (Maurice Debusse - "Psy­
chologi a dziecka"). 

Mariola Zalewska 
Zambrów 



Dni Wysokiego 
Mazowieckiego 

Na Dni WYSQ­

kiego. MazQwiec­

kiego., PQd hQnQ­

rQwym patrQna­

tern burmistrza 

J arQsława Sie­

kierko., zaprasza Miejski OśrQ­

dek Kultury. PrQgram: • 3 czerw­

ca (czwartek) - gQdz. 10.30, Ze­

spół Szkół ZawQdQwych - KQn­

kurs EkQIQgicznQ-GeQgraficz­

ny; gQdz. 14.00 - 18.00, Kino. 

"Wars" - Dzień Dziecka i RQdzi­

ny z prezentacją uczniów SzkQły 

PQdstawQwej nr I , StQwarzysze­

nia " Bratek", przedszkQlaków z 

PQwiatu , występami Dziecięcego. 

LudQwegQ ZesPQlu Pieśni i Tań­

ca MOK Qraz Dziecięcego. ZespQ­

łu Pieśni i Tańca "MalaJasenka" 

z Czech, kQnkursami, wystawa­

mi , bezpłatnym badaniem wzrQ­

ku, PQradami psychQIQgicznymi, 

pedagQgicznymi i IQgQpedyczny· 

mi . • 5 czerwca (sQbQta) - gQdz. 

10.00, SzkQła PQdstawQwa nr l -

KQnkurs Wiedzy Q Mieście; gQdz. 

15.00, KQmenda PQwiatQwa Pań­

stwQwej Straży PQżarnej - Tur­

niej SiatkQwy Pilki PlażQwej Q Pu­

char Burmistrza WysQkiegQ Ma· 

zQwieckiegQ i KQmendanta Po.· 
I 

wiatQwegQ PSP • • 6 czerwca (nie-

dziela) - gQdz. 14.00 - 22.00, 

plac Miejskiego. OśrQdka Kultu­

ry - festyn z udziałem ZesPQłu 

" SkaldQwie". 

Atrakcje 
wSzepietowie 
Atrakcyjnym różnQrQd-

nym prQgramem wypełniQne są 

dni SzepietQwa, zQrganizQwane 

przez Urząd Gminy w SzepietQ­

wie Qraz Gminny OśrQdek Kul­

tury. 

W miniQną niedzielę Qdbył 

się turniej sPQrtQwy "RQdzin­

nie, zdrQwQ i relaksQwQ", festyn 

"AutQstQpem do. Unii" Qraz dys­

kQteka na stadiQnie. _Mnóstwo. 

imprez (występy uczniów, prQ­

jekcje filmów, kQnkursy i zaba­

wy) związanych było. z Między­

narQdQwym Dniem Dziecka. 

Mieszkańcy gminy mQgąjesz­

cz"e uczestniczyć w Międzyna­

rQdQwych MistrzQstwach Okrę­

gu PQdłaskiegQ w KQlarstwie 

SZQsQwym (13 czerwca), PQ­

wiatQwym przeglądzie piQsen­

ki dziecięcej Qraz Qbejrzeć wy­

stawy "SzepietQwQ w starej fQ­

tQgrafii", "Pejzaże PQwiatu wy­

sQkQmazQwieckiegQ" i "Cztery 

PQry rQku w gminie" (20 czerw­

ca) Qraz urQczystQściach zwią­

zanych z 70. rQcznicą PQwstania 

OchQtniczej Straży PQżarnej w 

SzepietQwie. 

BIAŁOWIEŻA 

• Wszystko. wskazuje na to., że 

już w tym rQku rQzPQcznie się bu­

dQwa QczekiwanegQ turystyczne­

go. przejścia granicznego. kQsz­

tern 5 miliQnów złQtych. "Dzię­

ki przejściu ci, którzy do. nas dQ­

trą, będą mQgli zQbaczyć Pusz­

czę także po. strQnie białQruskiej 

i PQrównać. Ale już teraz mQgę 

zapewnić, że natura wszędzie jest 

piękna", mówi wójt gminy BiałQ­

wieży Anna Bajko.. 

wania będą działały 13 czerw­

ca kQmisje wybQrcze do. Parla­

mentu EurQpejskiegQ: w szkQ­

łach PQdstawQwych nr l i 2, Fi­

lii SP nr l przy ulicy KQnQpnic­

kiej, ZDZ przy ul. Księcia Janu­

sza 40, Liceum OgólnQkształ­

cącym, PrzedszkQlu nr 4, Sta­

rQstwie PQwiatQwym i Szpita­

lu Ogólnym. LQkal wybQrczy w 

SzkQłe PQdstawQwej nr 2 przy­

stQsQwany jest dla niepełnQ­

sprawnych. 

diQ Lato. Radia BiałystQk , któ­

ry PQtrwa do. 22.00. W kulmina­

cyjnym punkcie festynu wystąpi 

R enata DąbkQwska z zesPQłem , 

a całQść zakQńczy PQkaz sztucz­

nych Qgni. Przed własną pu­

blicznQścią wystąpią też piłka­

rza KKS "Orzeł ", którzy Q 16.00 

rQzPQczną mecz Q mistrzQstwQ 

ligi QkręgQwej z drużyną UG 

Krynki. 

LACHOWO 

• Brygad y PrzedsiębiQrstwa 

KQmunikacyj negQ z ŁQmży 

rQzPQczęły mQdernizację drQ­

gi gminnej (2 km) LachQwQ -

Kiełcze KQpki. DrQga Qtrzyma 

nawierzchnię asfaltQwą, a na 

realizację przedsięwzięcia gmi­

na przeznaczyła 550 tys . złQ­

tych. PQłQwa t ej sumy PQchQdzi 

z prQgramu PQmQcQwegQ Sa­

pard. 

KOLNO 
• W Qśmiu QbwQdach głQSQ-

• W niedziel ę, 6 czerwca, 100 

lat QbchQdzić będzie OSP. O 

14.00 rQzPQcznie się Festyn Stu-

Srebrni rycerze 
- Do. straży zapisałem się 60 lat temu - wsPQmina Jan 

Bauer. - Ue było. akcji, kiedy pa1i1y się dachy i stwQrzenie; 

ile smutku i radQści. Przeleciało. raz dwa! me strażakiem 

wciąż się czuję, bo. to. zaszczyt i QbQwiązek na cale życie. P<r 

wtarzam tak za mQim Qjcem. 

75 lat ma OchQtnicza Straż PQżarna w Srebrnej (gm. 
SzumQWQ, PQw. zambrowski). 

Jej załQżycielami byli AntQni Banasik i Jan Trucheł. 

Pierwszym naczelnikiem ZQsta: AntQni Truchel, zastępcą 

Stanisław Szwarc, a prezesem Jan Dębek. Fundusze gr<r 

madzQnQ z rQcznych składek człQnkQwskich óraz Qrganiz<r 

wania zabaw, lQtem fantQwYch i amatQrskich spektakli. Za 

tak zebrane pieniądze strażacy ze Srebrnej kupili tQPQrki, 

hebny i pasy, ale mundury szyte były na ich kQszt. Wkrót· 

ce "mieszkańcywsi wspólnym wysiIkiem PQbudQwali dQm lu­

dQWY. Mieścil się w nim garaż (spełniający w razie PQtrzeby 

także rQlę sali tanecznej), skłep SPQżywczy Qraz zlewnia mle­

ka. Z czasem OSP dQrQbila się strażackiego. WQZU, ręcznej 

sikawki (zachQwała się do. dzisiaj i prezentQwana jest przed 

remizą jako. eksPQnat) Qraz czterech beczkQwQzów Geden 

był nagrQdą za zwycięstwo. w zawQdach PQwiatQwych). Po. 

drugiej wQjnie światQwej druhQwie ze Srebrnej przystąpi· 

li do. QdbudQwy zrujnQwanej remizy i zdQbywania sprzę­

tu w miejsce zniszczQnegQ lub stracQnegQ, jak WYPQżycz<r 

ny bezpQwrQtnie do. ewakuacji przez kQmendanta zambrQw­

skiej jednQstki wóz strażacki. Pierwszym PQwQjennym pre­

zesem OSP ZQstał AntQni Truchel i pełnil tę funkcję niemal 

cale swQje życie. KQlejnymi naczelnikami byli Tadeusz Tru­

chel, józef Przychodzeń, jan Banasik, Karo.l Banasik, Mel· 

chiQr Banasik, Edward KallnQwski, Franciszek AmbrQziak, 

Zbigniew KalinQwski. Dzisiaj jest nim janusz Dębek. I zn<r 

wu, tak, jak przed wQjną, strażacy grQmadzili fundusze na 

swą dzialalnQść, Qrganizując majówki, IQterie i kwesty ulicz-

ne. UtwQrzQny zespół teatralny prezentQwał się publicznQści 

nie tylko. SWQjej, ale także w innych miejscQwQściach. Przy­

szedł czas na budQwlane plany. PQd nQwą remizę miesz· 

kańcy wykQnali fundanlenty i pustaki. I właśnie wtedy pre­

zes AntQni Trucheł ZQstał przewQdniczącym Gromadzkiej 

Rady NarQdQwej w Srebrnej. PQstanQwiQnQ więc wybudo­

wać dQm grQmadzki. I tak, w latach 1958-1960, wspólnymi 

silami wzniesiQny ZQstał budynek z garażem i świetlicą, sie­

dzibą GRN i bibliQteką publiczną. HistQryczną datą w histo­

m OSP w Srebrnej jest rQk 1971 , w którym Qtrzymała gaśni. 

czego. żuka. WysQkie IQkaty w zawQdach PQwiatQwych i wo­

j ewódzkich wymQwnie zaświadczały Q wiedzy i umiejętno­

ściach strażaków ze Srebrnej. Po. refQrmie administracr.jnej 

kraju siedzibą władz gminy ZQstałQ SzumQWQ. WielQfunk­

cr.jny dQm grQmadzki ZQstał przekazany OSP. W rQku 2002 

strażacy pięknie go. wyremQntQwali. W rQku 2003 KQmenda 

PQwiatQwa PaństwQwej Straży PQżarnej w Zambrowie prze­

kazała OSP bQjQwegQ jelcza. 

Dzisiaj OSP w Srebrnej to. 28 strażaków "bQjQwych", 8 w 

MłQdzieżQwej Drużynie PQżarniczej i 24 hQnQrQwych. 

Z Qkazji jubileuszu jednQstka QdznaczQna zQstała ZłQtym 

medale za Zasługi dła PQżarnictwa. Wielka chwila! 

- Ja też będę strażakiem - deklaruje Sebastian FigQń, 

lat 9. - Bez strażaków byłQby strasznie! Zawsze są Qdważni i 

mają fajne mundury i samQchQdy. 

Na zdjęciach: jubileusz OSP w Srebrnej 
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Jesteśmy w średnim wieku 

i choć ostatnio zostaliśmy szczęśli­

wymi dziadkami, wcale nie jeste­

śmy jeszcze tacy starzy. Mąż jed­

nak częściej niż ja unika współży­

cia. Unika też rozmowy na ten te­

mat, jest rozdrażniony i wykręca 

się zmęczeniem. Zaczęłam anali­

zować nasze stostmki i stwierdzi­

lam, że stały się bardzo skostniale, 

bez nowych uniesień, ciągle takie 

same. Pomyślalam sobie, że coś 

należy zmienić, ale nie przycho­

dzi mi do glowy żaden pomysł. Czy 

jest jakiś szybki i skuteczny sposób 

na ożywienie monotonii erotyczne­

go życia? Czy może lepiej od razu 

wysiać męża do lekarza? 

Bożena 

Na temat damskiej menopauzy 

napisano wiele tom6w, m6wi s ię o 

tym i skutecznie walczy. Same ko­

biety potrafią głośno m6wić O ob­

j awach starlenia, zaakceptować je 

i korzystając z osiągnięć medycyny, 

' op6źniać je. Pod tym względem 

mają wielką pnewagę nad mężczy­
znami. A przecież starzeją s i ę wszy­

scy, mężczyźni także . J ednak oni 

długo wolą żyć w zafa łszowanej rze-

. czywistości i udawać przed kobie­

tami, że starzenie ich nie dotyczy. 

Tak jak kobiety przechodzą me­

nopauzę, tak mężczyźni pnecho­

dzą andropauzę · U mężczyzn wie­

ku dojrzałego zmniejsza się wydzie­

lanie testosteronu, co może po­

wodować k1opoty z seksem, także 

osteoporozę i depresję . 

Amerykańscy seksuolodzy za­

preponowali parom skarżącym 

się na monotonię życia erotycz­

nego jedną radę. Niech każdy z 

partner6w spisze na kartce pomy­

sły na seks, kt6rych dotychczas nie 

mial odwagi zrealizować . Nie tne­

ba wstydzić się nawet śmielszych 

pomysł6w. Nie ograniczajcie swo­

ich fantastycznych wizji, wprost 

przeciwnie: odważcie się wresz­

cie i dajcie upust swojej wyobraź­

ni. A potem wymieńcie się kartecz­

kami. Razem lub osobno przeczy­

tajcie o swoich pragnieniach. Bez 

zbędnych komentarzy spr6bujcie 

je realizować. Dajcie sobie z sie­

bie wszystko. Inność i luz może na 

. nowo rozbudzić wyobraźnię, roz­

bawić, ożywić i oczarować. 

~ KONTAICIV 
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Używam najdroższych past 
do zębów, myję zęby trzy razy 
dziennie , a mój problem pozo­

staje. Ciągle mam odstraszają­
cy oddech, po prostu czuć mi 
z ust , że sam to czuję i o tym 
wiem. Nie umiem też określić 

dokladnie, kiedy to się pojawi­
lo, wydaje mi się, że wcześniej 

czegoś takiego nie mialem. 
Akurat teraz nie mam żad­

nej dziewczyny, ale z takim za­

paszkiem z buzi to chyba wcale 

jej nie znajdę. Wprost nie wy­
obrażam sobie, że móglbym 

się z kimś całować. Co mam 
zrobić? 

Tomek 
Mycie zęb6w i stosowanie od­

świeżaczy do ust pomoże tylko na 
chwilę. Trzeba ustalić przyczynę 

brzydkiego oddechu. Może ich być 
kilka. Prawie w dziewięćdziesięciu 

procentach przyczyną nieświeże­

go oddechu są problemy stomato­
logiczne. Szerząca się pr6chnica, 
może jakiś ropny ząb, stan zapalny 
dziąseł albo schorzenia przyzębia. 

Wtedy nie pomoże nawet najdroż­
sza pasta do zęb6w. Należy udać 

POD PARAGRAFEM 
Sześć lat temu pracowałam 

w Niemczech, tam poznałam 

chłopca i wyszłam za niego za 
mąż. Ślub braliśmy w Niem­

czech, bo mój mąż jest Niem­
cem polskiego pochodzenia. 
Jajestem rodowitą Polką. 

Dwa lata temu sprowadzili­

śmy się do Polski i zamieszka­

liśmy w domu po mojej babci 
pod Augustowem. Od momen­
tu powrotu do Polski wszyst­
ko zaczęło się psuć. Najpierw 
kłopoty z pracą i problemy fi-

POZNAJMY SIĘ 
Mam 45 lat jestem panną 

i wciąż nie tracę nadziei, że ktoś 

miły i jedyny zagości w moim ser­
cu. Interesuję się jogą, kulturą 

Wschodu i rozwojem duchowym. 

Chciałabym poznać Pana o po­
dobnych zainteresowaniach, kt6ry 

także szuka prawdziwego uczucia. 

Może uda nam się stworzyć stały, 

szczęśliwy związek? Napisz, podaj 

numer telefonu. 
Stokrotka 

• 
Jestem dojrzałym mężczyzną 

po 40 .. , ponoć przystojnym, zarad­

nym i niezależnym . Kocham po­

dróże, muzykę, malarstwo i jesz­
~ze wiele, wiele innych rzeczy. 

Chciałbym poznać miłą, uczciwą 

partnerkę stanu wolnego (do lat 

45), chętnie z okolic Łomży. Ma­

rzę o tym, że założyć szczęśliwą ro­

dzinę · 
Rozwiedziony 

nansowe, a potem nasze mał­
żeństwo. Mąż zaczął często 

wyjeżdżać do Niemiec i teraz 
właściwie żyjemy w separa­
cji. Nie mamy dzieci, między 

nami jest źle, więc planujemy 
się rozwieść. 

Czy ze względu na to, że 
ślub brałam w Niemczech, 

sprawę rozwodową też po­
winnam załatwiać w Niem­

czech, czy mogę to zrobić w 
Polsce? 

Aleksandra 

• 
Jeżeli masz 38-45 lat i mo-

tasz się z życiem w ciężkich wa­
runkach materialnych, po­

wiedz sobie "stop", ,dosyć tegol 
Teraz oboje mamy szansę na 

zalożenie rodziny, a Ty na wyj­
ście na prostą i trochę luksusu . 
Czekam na Ciebie. Nie podaję 

adresu tylko telefon kontakto­
wy (tak szybciej się spotkamy): 

(086) 2187204. 
Kawaler 

• 
Magda: jestem wdową (lat 50), 

wciąż bardzo aktywną i sprawną 
fizycznie. Interesuje mnie wszyst­

ko, począwszy od muzyki, a na po­

lityce skończywszy. Szukam sym­
patycznego, kulturalnego partne­

ra do życia we dwoje (do lat 55), 
najchętniej także wdowca. Czy są 

gdzieś jeszcze prawdziwi mężczyź­

ni? Jeżeli chcesz wiedzieć coś wię­
cej o mnie, napisz. Odpiszę na 

pewno. 
Magda 

• 
Zmotoryzowany, rozwiedzio-

ny emeryt (lat 66) z mieszka­
niem, pozna Panią w stosownym 

wieku, chętnie ze wsi. Ałe to nie 

jest warunek. Nie piję, nie palę 
i na to też liczę u przyszłej part­

nerki. Pragnę spotkać mądrą, 

czułą Panią, lubiącą czystość i 

porządek. Pani może zamiesz-

się do dentysty. Wyleczone zęby i 
dziąsła nie będą odstraszały brzyd­

kim zapachem. 
Jeśli dentysta stwierdzi, że nie 

ma żadnych schorzeń, przyczyny 
należy szukać dalej. Może to być 

stan zapalny migdał6w albo zapa­
len ie zatok. To może stwierdzić la­

ryngolog. Gdy i ta przyczyna zosta­
nie wykluczona, w6wczas trzeba 

zbadać, czy nieświeży oddech nie 
jest związany z chorym przewodem 
pokarmowym. K1opoty z żołądkiem 
też objawiają s ię w ten spos6b. Ale 
oprócz niesympatycznego oddechu 

występują też inne dolegliwości ; 

zgaga, bóle, objawy niestrawności. 

Nie ma potrzeby wYJez­
dżać do Niemiec . Rozwią­

zanie małżeństwa może być 
rozpatrywane przez polski 

sąd. Zgodnie z przepisami 
kodeksu postępowania cy­
wi lnego, j eś li przy najmniej 
jedno z małżonków ma oby­
watelstwo polskie, wszys tkie 
sprawy małżeńskie podłega­

jąjurysdykcji polskich sądów. 

W tym wypadku nie ma żad­
n ego znaczenia, że mąż nie 

ma obywate lstwa polskiego i 
że ślub zawieraliście w Niem­

czech. 

kać u mnie, jcstem też otwarty 

na przeprowadzkę do niej . Tak­

że na wieś . Napisz, odpowiem na 
każdy poważny li st. 

Antoni 

• 
Jestem wysportowanym inży-

nierem , stanu wolnego (50 lat). 
Mam szeroką wiedzę i r6żnora­
kie zainteresowania. Marzę o ko­

biecie mego życia, pogodnej Pani 
z poczuciem humoru, o wysokiej 
kulturze osobistej, finansowo nie­
zależnej. Mile widziana Pani z 

okolic Łomży. 
Inżynier 

••• 
Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem lub pseudonimem 
(ale również imieniem i nazwi­

skiem zastrzeżonym do wiado­
mości redakcji) oraz pełnym ad­

resem zamieszczamy bezplat­

nie. 

List do "Serce szuka serca", 

ofertę lub odpowiedt na anons 

należy przesłać do redakcji- W 
przypadku odpowiedzi, na ko­

percie trzeba napisać, dla kogo 

jest przeznaczona (np. dla Jana, 

czy Beaty) i podać numer "Kon­
taktów", w którym ukazał się 

anons. Nazwisk i adresów niko­

mu nie przekazujemy. Pierwsza 

wymiana korespondencji nastę­

puje za pośrednictwem redak­

cji. 



• Rozcięty łuk brwiowy, 
otarcie skóry nogi i ręki to 
obrażenia, których dozna­
ła ośmiolatka, potrącona 

przez rowerzystkę na ozna­
kowanym przejściu dla pie­
szych na ul. Nowickiego 
w Grajewie . . Kobieta odje­
chała z miejsca wypadku, a 
dziecko trafiło do szpitala. 

• Śmierć na miejscu po­
niósł pasażer (37 lat) cięża­
rowego plymouth voyager w 
Szepietowie Janówce (gm. 
Szepietowo, pow. wysoko, 
mazowiecki). Kierowca na 
zakręcie zjechał na pobo­
cze, stracił panowanie nad 
pojazdem, co skończyło się 
wjechaniem do rowu i ude­
rzeniem w podwójny słup 
trakcji elektrycznej. Spraw­
ca wypadku i drugi pasa­
żer doznali ogólnych potłu­
czeń. 

• Urazu stawu skokowe­
go doznała piętnastolatka, 
którą na "zebrze" na Rynku 

Ślad po ognisku .. . 

RONIKA 
OLICV~NA 

Piłsudskiego w Wysokiem 
Mazowieckiem potrącił po­
lonez. 

• Z urazem głowy i pęk­
nięciem czaszki trafili do 
szpitala podróżujący oplem 
vectrą, który w Pęchrat­

ce Polskiej (gm. Szumowo, 
pow. zambrowski), na za­
kręcie najpierw zjechał na 
prawe, potem na lewe po­
bocze, uderzył w betono­
wy podest przystanku auto­
busowego, co skończyło ·się 
"dachowaniem". 

• Urazu kręgosłupa do­
znała kierująca audi, w któ­
rego tył uderzył kierujący 

fiatem dublo u zbiegu Al. 
Legionów i ul. Dwornej w 
Łomży. 

Policjanci z KPP w Ostródzie zwra­
cają się z prośbą o pomoc w ustaleniu 
miejsca pobytu i tożsamości mężczyzny 
podejrzewanego o oszustwa. Z ustaleń 
policji wynika, że mężczyzna podający 
się za Michaela Troyan oszukał i okradł 
Polaków, którym proponował pracę 

Oszust na wizę 
w Stanach Zjednoczonych. W marcu 
2003 roku grupa, zgodnie z wytyczny­
mi oszusta, poleciała samolotem do 
Kairu, gdzie rzekomo mieli otrzymać 
wizy i stamtąd polecieć do USA. Tam 
zaproponował Polakom, aby do cza­
su wyjazdu zdeponowali pieniądze i 
wartościowe rzeczy w hotelowym sej­
fie, do którego klucz miał tylko on. Po 
kilku dniach zwodzenia załatwianiem 
formalności, związanych z wyjazdem, 
oszust zniknął, zabierając ze sobą zde-

ponowane w sejfie pieniądze kosz­
towności wartości kilkunastu tysięcy 

dolarów. 
Oszust posługiwał się wyłudzonym 

paszportem: było w nim jego zdjęcie, 
ałe pozostale dane były innej osoby. 
Może teraz działać w Podłaskiem jako 
"zagłębiu amerykańskiej turystyki". 

Wszyscy, którzy mogą pomóc w ustałeniu 
tożsamości lub miejsca pobytu przestępcy, 

proszeni są o kontakt z policjantami z Ostró­
dy (tel. 089 642 72 72) lub z każdąjednostką 
policji w kraju pod numerem 997. 

ry jak inni, przybiegł na miejsce 
wypadku. 

- To niepojęte, żeby w ta­
kim cierpieniu kończyć życie . 

Co innego jak wojna, albo jakiś 
tragiczny wypadek. On zmarł 
prawie na podwórzu, to strasz­
ne - ubolewa sołtys Jadwiga 
Pstrągowska. 

Ktoś puścił plotkę, że Ed­
mund K sam się podpalił. 

- To był tragiczny wypadek. 
To przykre i bolesne ploty dla 
rodziny. To dła nas wielkie nie­
szczęście - powtarzają krewni 
zmarłego. 

Zięć pokazuje ślady po palo­
nym przez staruszka ognisku. Na 
drodze, wzdłuż skraju lasu, którą 

Krewni raz jeszcze przemie­
rzają jego ostatnią drogę .. Po­
chylają się nad rozwianymi 
przez wiatr strzępami popalo­
nej odzieży ... (m) 

najpierw sam próbował ugasić 
na sobie ogień, a kiedy się nie 
udało, zaczął krzyczeć i biec w 
kierunku drogi. Ludzie słysze­
li, że wołał syna. Ale ani syn, 
ani nikt z rodziny nie mógł go 
usłyszeć. Było zimno, żona, 

syn, wnuki siedzieli w domu. 
Od ojca dzieliło ich podwórze, 
długa ściana stodoły, droga, 
skraj lasu. 

biegł teść, a przebiegł w płomie­
niach na całym ciele około dwu­
dziestu metrów, wszędzie pozo­
stały strzępy spalonej odzieży. 

"To był nieszczęśliwy wy­
padek", powtarza rodzina Ed­
munda K. ze wsi Wądołki Buć­
ki (gm. Zambrów). Miał 79 lat. 

W ubiegłym tygodniu spłonął 
żywcem. Wyszedł za stodołę, 
na drugą stronę drogi, na skraj 
zagajnika. Rozpalił ognisko. 
Zawiał wiatr, ~ajęła się odzież. 
Koszula z domieszką materia­
łów syntetycznych paliła się 

błyskawicznie . Z pewnością 

Płonącego zauważył sąsiad 

wracający rowerem z pola. Za­
czął krzyczeć. Zbliżała się go­
dzina osiemnasta i nikogo nie 
było na drodze. Na szczęście, 
w pobliskim sklepie byli jesz­
cze jacyś klienci. Zbiegli się w 
momencie, gdy staruszek prze­
wrócił się cały w płomieniach. 
Sąsiedzi ugasili ogień. Jeden 
podłożył mu swój sweter pod 
głowę, ktoś natychmiast we­
zwał pogotowie. Kiedy przyje­
chała karetka jeszcze żył. 

Odszedł w strasznych cier­
pieniach na skraju lasu, prawie 
za swoją stodołą. Był tak spa­
lony, że w pierwszej chwili nie 

poznał go jego własny syn, któ-

- Tędy biegł po ratunek, szu­
kał pomocy. Nie zdążył. Nie wie­
my, dlaczego teść rozpalił ogni­
sko - mówi zięć. 

- To był wspaniały człowiek. 
Kolegował się z moim tatą, po­
tem był na jego pogrzebie. Dziś 

on w trumnie - ubolewa Halina 
Wyszyńska. 

Wyszyńscy budują dom obok 
posesji Edmunda. Byli jego są­
siadami. . .. tu skonał 
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Renta dla rolnika 

,Jakie , warunki trzeba speł­

niać, chcąc uzyskać rolniczą 

emeryturę w wieku 55 lat? Czy 
jest określony areał? Część ziemi 
wcześniej sprzedałem na powięk­
szenie gospodarstwa sąsiadowi. 
Obecnie posiadam 1,5 hektara. 
Czy mogę starać się o emerytu­
rę?" , pyta Ryszard z Szum owa. 

Jak poinformowała ,,Kontak­
ty" Maria Zysk, główny specjali­
sta Podlaskiego Oddziału Agen­
cji Restrukturyzacji i Moderniza­
cji Rolnictwa, jednocześnie kon­
sultant Planu Rozwoju Obsza­
rów Wiejskich, nasz Czytelnik z 
Szum owa spełnia wszystkie wa­

runki, aby ubiegać się nie o eme­
ryturę, ałe o rentę strukturalną. 
Musi mieć minimum hektar zie­
mi, wiek 55 lat i nie więcej niż 
64,5 roku. 

Renty strukturalne mogą 

otrzymać rolnicy (właściciele go­
spodarstwa rolnego lub prowa­
dzący działalll'ość rolniczą w go­
spodarstwie rolnym, będącym 

własnością małżonka rolnika) w 
wieku przedemerytalnym. Wa­
runkiem uzyskania renty jest 
przekazanie gospodarstwa o po­
wierzchni przynajmniej hekta-

ra, które przekazujący uprawiał 
minimum dziesięć lat przed zło­
żeniem wniosku o rentę i w tym 

okresie podlegał ubezpieczeniu 
społecznemu rolników przez co 
najmniej pięć lat. Gospodar­
stwo należy przekazać na po­
większenie innego gospodar­
stwa lub młodemu następcy. 

Po przekazaniu gospodarstwa 
rolnik może prowadzić działal­
ność rolniczą na gruntach wła­
snych (lub będących własnością 
małżonka) o powierzchni nie 
większej niż pół hektara, wy­
łącznie na potrzeby własne i za­
mieszkujących z nim. 

Czytelnik z Szumowa kwali­
fikuje się całkowicie. Aby otrzy­
mać rentę strukturalną, musi 
wystąpić z wnioskiem nie póź­
niej niż przed osiągnięciem 

wieku emerytalnego. Wnioski 
należy składać w powiatowych 
biurach Agencji Restrukturyza­
cji i Modernizacji Rolnictwa. 

Podstawowa wysokość ren­
ty wyniesie 250 proc. kwoty naj­
niższej emerytury, a maksymal­
na 440 proc. najniższej eme­
rytury, która wynosi obecnie 
552,63 zł miesięcznie. 

OGŁOSZENIE 
W dniu 8_ 06. 2004 r o godz. 12.00 na terenie siedziby 
firmy TERRAZYT - OKNA I DRZWI S.A. w Łomży 
przy ulicy Spokojnej 210 odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do dłużnika firmy Terrazyt 
w postaci: 

1. Samochód ciężarowy uniw. 
MERCEDES Benz 2070, 
rok prod . 1987 

2. Samochód osobowy 
VOLKSWAGEN 283, 
rok prod. 19ą6 

3. POLONEZ TRUCK 
rok prod. 1995 

- suma oszacowania - 10 000 zł 
- cena wywołania - 5 000 zł 

- suma oszacowania - 9 000 zł 
- cena wywołania - 4 500 zł 

- suma oszacowania - 8 000 zł 
- cena wywołania - 4 000 zł 

Ruchomości powyższe można oglądać na terenie firmy 
TERRAZYT - OKNA I DRZWI S.A. w Łomży 
przy ul. Spokojnej 210 w godz. 8.00 - 16.00. 

fak. 3055 

~ KONTAIOY 

"Kat" i bezradna 
Mój synek jest w domu bar­

dzo niegrzeczny. Nie wiem, 
jak sobie z nim poradzić. 

Mogę mówić do niego dzie­
sięć razy, żeby nie skakał po 
kanapie, a on i tak mnie nie 
posłucha. Dopiero jak się 

zdenerwuję ' i porządnie na 
niego wrzasnę albo dam mu 
klapsa, robi , co mu każę. 

Skutkuje też postras2:enie go 
mężem, bo męża słucha bez 
sprzeciwu. Jak mam sobie 2: 
nim poradzić? 

Odpowiada 
Anna 

psycholog, 
dr Marcin Florkowski wy­
kładowca na Uniwersytecie 
Opolskim: proszę nie powta­
rzać mu dziesięć razy tego sa­
mego. W ten sposób uczy się 
go. że nie ma sensu słuchać, 
bo skoro mama mówi raz, to 
i tak powtórzy jeszcze wielo­
krotnie. Słowa skutkuj ą najle­
piej. gdy dajemy dziecku naj­
pierw jedno ostrzeżenie ("Nie 
skacz po kanapie, bo . .o") Jeśli 
to nie skutkuje. zastosowana 
zostaje w miarę surowa kara. 

Warto s ię zastanowić. czy 
zakazy nie są stosowane zbyt 
często. Bywa, że rodzice chcą , 

aby dzieci pod porządkowy-

Biuro Pisania 
~odań 

pozwy, wnioski , 
zażalenia , odwołania 

oraz wszelkie inne 
pisma administracyjne 

Marek Piotrowski 
Łomża 

ul. Polowa 11A 
(Harcówka) 

tel. (086) 473-00-84 

fak/k-me 

wały się im w każdych warun­
kach i bezzwłocznie , wtedy 
!=iągle szafują groźbami. Jed­
nak przymus należy stosować 
tylko wtedy, gdy sprawa jest 
rzeczywikie istotna. Inaczej 
możemy przesądzić w ilości 

kar, a dziecko będzie się czu­
ło nieszczęśliwe, przeciążone , 

mogą pojawić się zaburzone 
zachowania a lbo lęki. 

Nie zapominajmy również. 
że dzieci uczą się najlepiej 
na własnych błędach'. Rodzi­
ce, którzy za bardzo chronią 
swoje l atorośle przed popeł­
nia niem błędów (przed upad­
kiem z kanapy, dostawaniem 
jedynek w szkole czy inny­
mi porażkami). nie pozwala­
ją im obserwować konsekwen­
cji własnego działania. Osta­
tecznie dziecko nie wierzy ro­
dzicowi, gdy ten mówi: "Nie 
rób tego, bo się oparzysz", po­
nieważ nigdy rzeczywiście się 
nie oparzyło: uratowaliśmy je 
przed tym. Dziecku może s i ę 

wydawać, że rodzice stosuj ą 

zakazy "d la własnego widzimi­
się" lub "na złość", a nie dlate­
go, że troszczą się o jego bez­
pieczeństwo. 

Często zdarza się, że jeden 
rodz ic straszy dziecko dru­
g im rodzicem . Takiej sytuacji 
warto unikać, bo uczymy na­
sze potomstwo, że jeden ro­
dzic jest "katem", a drugi bez­
radny. Ponadto straszen ie jest 
przeważnie n iesknteczne na 
dłuższą metę. Opłaca się na­
tomiast włożyć wysiłek w wy­
pracowanie sposobów wpły­

wania na dziecko (można ob­
serwować męża - dlaczego 
syn go słucha) i pozbycie się 

obaw przed bardziej skutecz­
nym działaniem. Mogę tu je­
dynie podpowiedzieć , że ro­
dzice czasem boją się (bezza­
sadnie), że gdyby byli wobec 
dziecka bardziej konsekwent­
ni lub stanowczy. utraciliby 
jego miłoU . 



PROWOKACJE 

Jak ten czas leci. Już minął mie­

~iąc od pamiętnego dnia Święte­
go Józefa Robotnika, kiedy to stali­

śmy się Europejczykami. Z Zachodu 

do Polski płynie nieprzerwanie rze­
ka euro. Niektórzy dziwią się , że nie 

chcemy w niej łowić. Dlaczego rolni­

cy nie składają wniosków o dopłaty 

bezpośrednie do posiadanych hek­

·farów? Czyżby nie potrzebowali dar­

mowych pieniędzy? 

Prawda jest inna. Chłopi po pro­

stu tej ziemi już nie mają. Zgodnie z 

przewidywaniami, wykupili ją Niem­

cy. Teraz Gennańcy rzucili się na 

zakupy polskich samochodów. Są 

one u nas jeszcze 20 proc. tańsze 

niż nad Renem i ŁaDą. Kiedy wyku­

pią wszystkie, będziemy musieli cho­

dzić pieszo. W najlepszYm razie wró­

cimy do transportu konnego. Propa­

ganda wytłumaczy to tym, że Polak 

od wieków związany był z koniem i, 

jeżdżąc wozem drabiniastym, wraca 

do korzeni. Ma to tę dobrą stronę, 

że nie musimy martwić się wzrostem 

cen paliw. Do niczego nie będą nam 

potrzebne. 

Cukier już wcześniej został wy­

kupiony. Na szczęście , nie przez 

Niemców, a przez zapobiegliwych 

rodaków. Teraz każdy ma w spi-

• żarni na kilka lat. Cieszą się denty­

ści. Kiedy zaczniemy żreć te zapa­

sy, nieuchronnie wystąpi epidemia 

próchnicy. Powypadają nam wszyst­

kie zęby. I o to chodzi naszym wro­

gom! Bezzębny, sepleniący Polak 

nie będzie mógl wypowiedzieć swo­

ich słusznych żądań w Parlamencie 

- J a k ci poszedł egzam in na 

prawo jazdy? 

- N ie wiem. Kied y wycho­

dziłem ze szpitala , egzaminator 

j eszcze nie odzyskał przytomno­

ści. 

• 
Do łomżyńskiego b iu ra p o­

dróży wch od zi miej scowy obieży­

świat. 

- Objechałem już cały świat 

wzdłuż i wszerz. N ie wiem, czy 

możecie mi coś jeszcze zapropo-

nować? ' 

- Może teraz na ukos? 

• 
- Kto to jest panna młoda? 

Myw Europie 
Europejskim! Wtedy bez trudu na­

rzucą naszemu narodowi bezbożną, 

unijną konstytucję. 

Na razie nie ma wiadomości, czy 

sprawdziły się zapowiedzi, że sta­

nieją importowane koniaki i whi­

sky. Nikt się tym specjalnie nie inte­

resuje, bo i tak przeciętny Polak ta­

kich frykasów nie kupuje. Co inne­

go, gdyby miały potanieć wina owo­

cowe. 

Ponieważ podro­

żał cukier, na pew­

no wzrośnie cena 

samogonu. Trzeba 

będzie przestawić 

się na bardziej skom­

plikowaną produk­

cję spirytusu z ziem­

niaków, a być może 

nawet z kartoflanych 

obierek. Całe szczę­

ście, że Polak potra­

fi! Na pew-

no będzie­

my umie­

li szyb­

ko przy-

- Dziewczyna, która p rzesta­

ła szukać ideału. 

• 
P r zychod zi b abcia d o księdza 

i p rosi o och rzczenie kota! 

- Pan i się chyba w głowie po­

mieszało! Kotów się nie chrzci! 

- Proszę księdza, dam za 

chrzest 20 tysięcy. 

Kot został ochrzczony, ale 

księdza dręczyly wyrzuty su­

mie n ia i udał się d o biskupa, by 

wszystko wyznać. 

- Chrzciłeś kota? To się w gło­

wie nie mieści - mówi b iskup. 

- Ale ta kobieta dała 20 tysię­

cy ... 

- Aaaa ... W takim razie pro­

szę m i tego kota przygoto~vać 

do bier zmowania ! 

• 
- Bardzo bym chciała, żebyś 

kupił samochód - mówi żona do 

męża. - Zrobiłabym prawo jaz­

dy, poznalibyśmy świat. 

- Ten, czy tamten? 

• 
Spadochronia r ze skaczą z sa­

molotu. J ed en z nich krzyczy: 

- Pomóżcie! Mój spadochro n 

się nie otwiera! 

stosować się do unijnych wymogów. 

Miejmy nadzieję, że dla podjęcia ta­

kiej wytwórczości nie trzeba będzie 

wypełniać skomplikowanych formu-

larzy. 
Możemy więc patrzeć w przy­

szłość z optymizmem. My, Europej­

czyki, damy sobie radę w każdych 

warunkach. 

WIESłAWWENDERLICH 

, , 

- Czego wr zeszczysz? P rze­

cież to tylko szkołenie . 

• 
- Dlaczego słońce jest czer­

wone, a księżyc blady? 

- Gdyby słońce widziało tyle, 

co księżyc, też by zbladło. 

• 
Babcia nazbierała w lesie 

chrustu i wraca do domu. Po dro­

dze spotkała wnuka. 

- Babciu, ciężko ci nieść te 

drewka? 

- Oj , ciężko, wnusiu , ciężko. 

- T o p o co żeś tyle nazbierała? 

I?owcipy nadesła li : Andrzej 

"Kurp" Ged rowicz z TOl'o nto 

(Kanada) oraz Kamil J adeczko 

(nagroda) z Męczek (gm. Wizna). 

Impotenci 
i ... księża 

Według prezesa Polskiego 

Towarzystwa Seksuologiczne­

go prof. Zbigniewa Lwa-Staro­

wicza, największym seksualnym 

problemem rodaków są zaburze­

nia erekcji. Cierpi na nią około 

1,5 mln mężczyzn w wieku od 30 

do 70 lat. Zdaniem profesora je­

dynie wstyd przed wizją w sfemi­

nizowanej Służbie Zdrowia spra­

wia, iż Polacy, na własne życzenie 

rezygnują z największej przyjem­

ności żyda doczesnego. 

Nie rezygnują wszysc~: dwie 

uczennice szczecińskiej szkoły 

pods tawowej na swojej stronie in­

ternetowej , w tzw. blogu, czyli in­

ternetowym pamiętn iku , umie­

ściły obrazki pluszowych mis iów 

w pozycjach określonych jako 

dwuznaczne. J est miś w skórza­

nej bieli źnie , miś e kshibicj on ista, 

wie lbicie l kolczykowania intym­

nych części ciała i miś narko man. 

Niestety, w rozkoszną twórczość 

t r zynastolatek wtrącili s ię doro­

śli . Strona została zablokowana. 

Podn iety szukają też p olicjan ­

ci: zgwałcona mieszkanka Bole­

sławca przez kilka god zin była 

przesłuchiwana na 'p olicj i półna­

ga. Na sobie miała wyłącznie ko­

szulkę i kurtkę. Jak utrzymuje, 

nikt nie dał jej żadnego okrycia, 

choć o to prosiła. 

O tym, że P olacy są toleran ­

cyjn i przede wszystkim w gębie, 

wiedzą bardzo dobrze aktorzy. Z 

uwagi na utożsamianie ich z kre­

owaną w filmie lub w teatrze po­

stacią za nic nie chcą grać ról les­

bijek i gejów. Do jednego z po­

pularnych seriali twórcy musie­

li ściągnąć aż z USA przebywają­

cego tam Marka Probosza, p onie­

waż "rod zimi" od twórcy ról ho­

moseksualistów mają już p odob­

no dość ulicznych komentarzy w 

stylu: patrz pan, to ten pedał z te­

lewizji. 

W ankiecie przeprowadzonej 

na zlecenie episkopatu 41 pro­

cent księży katolickich przyznaj e, 

że po otrzymaniu święceń utrzy­

mywali związki uczuciowe, rów­

n ież seksu alne, z kobietami. O d­

p owied zialny za przeprowadze­

n ie sondażu podkreślił, iż pyta­

nie było sformułowane w ten spo­

sób , aby n ie pozostawiało wątpli­

wości, iż dotyczy tego , czy ksiądz 

po otrzymaniu święceń utrzym y­

wał s tosunki seksualne. Ankietę, 

dzięki Bogu, przeprowadzono w 

Brazylii. 
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Podniebny "Tent" 
w Białym- Firma "Tent", spółka trzech 

zakoń- pilotów bałonowych: Andrzeja 

się VI Ćwikły, Tadeusza BojlOjło i Lesz­

dowe Zawo­

dy Bałonowe o 

ka Podbiallo, jest znanym w Poł­

sce producentem akcesoriów słu­

żących promocji z wykorzysta-

Puchar firmy niem .. _ powietrza: bałonów re-

"Tent". Startowało 21 załóg z kra­

ju i Litwy. 

Trzydniowym zmagańcom do­

pisała pogoda: odbyły się wszyst­

kie planowane loty. Jej kaprysy 

jednak nieustannie komplikowa­

ły zadania piłotom. Dość powie­

dzieć, że Andrzej Konstańczuk , 

dowodzący popułarnym "kciu­

kiem", czyli balonem Towarzy­

stwa Lotniczego "Cumulus" w 

Łomży, musiał łądować na kon­

tenerze kompostowym ... wysypi­

ska w Hryniewiczach. Pokazuje 

to i skalę trudności, i znakomite 

umiejętności pilota. 

Sportowym emocjom to~arzy­

szyła znakomita oprawa festynowa 

dla mieszkańców Białegostoku. 

Wielką frajdę sprawił dzie­

ciom sklep "Tęcza" w Łomży Zbi­

gniewa Piaciaka. Sam pilot mo­

tolotniowy zafundował dzieciom 

lot w przestworza balonem. Moż­

na go było wygrać, jako nagro­

dę główną, w wielu konkursach. 

Udało się to Rafałowi Mocarskie­

mu, Rafałowi Turowskiemu, Łu­

kaszowi i Przemkowi Chludziń­

skim, Kindze L ewiarz i Rafałowi 

Sasinowskiemu. Wszyscy po raz 

pierwszy w życiu polecieli bal-o­

nem "Tytan ", pilotowanym przez 

Krzysztofa Rękasa z Tarnowa. 

klamowych, bram, nowatorskich 

urządzeń dla dzieci i dorosłych, a 

także niezwykłe pomysłowej sce­

ny. 

Puchar "Tentu" zdobył Roman 

Mikielewicz z Litwy, drugi był naj­

bardziej utytułowany polski- pilot 

bałonowy (także zdobywca najbar­

dziej prestiżowego na świecie Pu­

charu Gorden Benetta) Jerzy Czer­

niawski z Białegostoku, trzeci Bog­

dan Prawieki z Leszna. 

Na zdjęciach: pilot Andrzej 

Ćwikła , tym razem 

"uziemiony" jako or­

ganizator, lustruje 

niebo; znany w Pol­

sce łomżyński balon 

"Kciuk" 

Zabawę, zorganizowaną przy 

nowym sklepie "Tęczy" (obok 

stacji paliw Pryma) w Łomży, 

uświetnił występ znakomitego ze­

społu Rodziny Lewiarzy z Piąt­

nicy, zdobywey Grand Prix Mię­

dzynarodowego Festiwalu Mu­

zykujących Rodzin. Jak zwykle, 

gdy dzieje się cokolwiek dla dzie­

ci, prowadzącego imprezę Mar­

ka Piotrowskiego (a jakże: pilo­

ta motolotni), wspierali harcerze 

drużyny "Ptaki Ptakom". 

Na zdjęciu: praca konkursowa 

Magdy Skopnik (III nagroda) 

~ KONTAJaV 

PATRONAT "KONTAKTÓW" 

Na _kolejne spotka­

nie biegaczy małych i 

dużych oraz kibiców 

zapraszają Łomżyński 

Klub Biegowy oraz Za­

rząd Wojewódzki Towa­

rzystwa Krzewienia Kul­

tury Fizycznej w Łom­

ży. Start 6 czerwca (nie­

dziela), jak zwykle o 

Biegaj 
po zdrowie! 

godz_ 12.00, na placu 

przy Szkole Podstawo­

wej nr 9. Bieg główny 

(około 10 kilometrów) 

rozpocznie się o 13.15. 
Szczegółowe informacje o uczestnictwie w zawodach u szefa impre­

zy Mariusza Nizińskiego, tel. 2182-860, 0608-273-692. 

Nowa 'kosa 
STIHL FS 3S'" 
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ciężar: 
4,1 kg 

Sprzedaż, doradztwo oraz obsługę serwisową 
prowadzą wyłącznie Autoryzowani Dealerzy: 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 14 02; 

Berlinga 31, tel. 853 68 04; Kawaleryjska, paw. 1, 

tel. 742 2449; Zwycięstwa 10, tel. 651 49 65; Czyżew -

Strażacka 6, tel. 275 57 55; Grajewo - PI. Niepodległości 20{l, 

tel. 272 33 44; Kolno - Wojska Polskiego 46, tel. 278 1974; 

Łomża - Kierzkowa1, tel. 21644 66; Maków Maz_· Kopernika 4, 

tel. 717 02 40; Mońki . Wyzwolenia 13A, tel. 7164869; 

Ostrołęka - Żeromskiego PKp, tel. 769 07 90, Inwalidów 

Wojennych 5, tel. 764 47 52; Ostrów Mazowiecka -

Sikorskiego 28, tel. 745 25 64, Krótka 3, tel. 74539 59; 

Rudka - Wola 3/1, tel. 739 40 99; Wysokie Maz_ · 1000-lecia 4, 

tel. 275 23 16; Zambrów . Wilsona 10, tel. 271 69 07. 

www.stihlopl 
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MOTORYZACJA 
AUTO - S2:YBY naj taniej, Łomża, 

Kraska 78, (086)2184--123, 0-604-­
-491-522 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
D6w, 216-32-42, 0-604--430-889 

8·I!).o 

NIEMIECKI - TŁUMACZENIA 

prqsięgle i inne. Łomża, Su'aiac­
ka 14, tel. 216-06-05, kom. 0-505-
-031-071 

UNIMEDIATOR 

fak.24&1 

VOLKSWAGEN PASSAT (1993r), 
AUTA Z NIEMIEC, 0-696-02-47-45 (086)215-75-52 

2892-00 30'12 

HONDA CB450N, 0-509-190-971 
2958 

CINQUECENTO, 0-502-450-527 
"'61 

FIAT PUNTO 1.1 (1997r), stan do-­
bry, tel. 0--602-115-645 

2978 

CORSA 1.2 (1996r) , (086)216-66-
-59 

2'.180 

FORD ESCORT (1996r) , gaz, 
(086) 278-43-55 

29 ..... 

FORD TRANSIT (1997r) 2.5D, tel. 
(086)217-71-29 

"'S5 

FIAT 126 (grudzień 2000r) , pierw­
szy właściciel, 0--691-776-011 

2992 

NISSAN PRIMERA 2.0L 16V 
(l99lr), tel. 0--692-428-779 

3002 

PEUGEOT 206 1.1 (2001), elek­
tryczne szyby, cen tralny zamek, 
alarm,0--600-029-545, (086)215-75-
--69 

NEXIA, 217-86-04 

POLONEZ (1992r), 218-10--64 

TANIO SPRZEDAM Opel Astra 
benzyna L6 (1992r), 2196-337 

"""'" 
BMW 320 tanio, 0-506-086-681 

3014 

FEUCIA KOMBI (1998r) 16700zł, 
0--692-43-42-46 

POLONEZ + gaz (1995r), 
(086)218-11-97,0-602--620-822 

CENTRUM SAMOCHODÓW 

UŻYWANYCH 
OSTROŁĘKA 

tel . 029 760 46 03 
tel. kom. 502 049 374 

100 
AUT W OFERCIE 

DO OBEJRZENIA 

www.comprex.net 
REKlAMA 

CARO PLUS (1998r), gaz, 0-507-
-116-132 

GOLF II (1987/ 88) L6Tdi, niebo 
metal. , 3-drLwi, szyberdach, 8400zł, 
0-608-08-20-05 

FORD SCORPIO 2.5D (1990r), 
VW Golf L6TD (1991r), Citroen 
BX L9TD (1993r) , 3500 zł (lub 
zamiana na poloneza), tel. 0-503-
-333-455 

FORD SIERRA 2L + gaz (1992r), 0-
--693--646-759 

50-1 ' 

RENAULT 19, 9500 zł, 0--692-43-
-42-46 

50-1. 

CC 700 (1997r), zamiana, 0-505-
-030-929 

5O-IS 

VW PASSAT kombi (1991r) + gaz, 
12900z!, 0--608-55--69-18 

OPEL VECTRA L616V (1999r), O­
-503-112-532 

"'" 
SPRZEDAM FELGI alu VW, Audi , 
2187-001 

'''1'71 

VW GOLF N L9TDI (1999/ 00), 
klima, 0--602-796-239 

FORD TRANSIT (1997r), 22 tys., 

0-509-54--77-15 
~077 

Peugeot 406, 1996r., 1800cm, wi­
śniowy metalik, '- bezwypadko-­
wy, pełna opcja z klimaty'Lacją , 

stan idealny, cena: 26 500, tel. 
0504577928 

Fiat Punto II, 2000r, zielony, bez­
wypadkowy, pełen servis, bardzo 
zadbany, 0502 049 374 

Opel Astra II kombi, 1999r., insta­
lacja gazowa, wspomaganie, centr. 
zamek, elektryczne szyby, 2xair 
bag, salonowy, bezwypadkowy, ce­
na: 32600, tel. 0502 049 374 

Honda Civic, 1998, 1400cm 16V, 
bezwypadkowy, salonowy, przebieg 
60tys., pełen servis tel. 0504577969, 
cena: 29900 

·0Ietta dot)oay łGInOChod6oN ~w 2OQ.ł rda.L 

TOP AUTO 
KNpniId 25.8IoIystok 13, 
teł. 085 661-68-02, 661-47..a7 ~ ul. ~36, 
www.opeitop;luto.com.pI tdIfa>c 02t ~1-1a 

FIAT SEICENTO, 2001, granato-­
wy, pełen seIVis, stan idealny, cena: 
.17900, tel. 0502 049 374 

Volkswagen Passat B5 1996/ 97, zie­
lony metalik, pierwszy właściciel, 

salonowy, klimatronik, pełen se­
rvis, cena: 35 900, tel. 0504577928 

VW Golf III, 1995r., 2000cm, in­
stalacja gazowa, czerwony, cena: 
15 500, tel. 0504 577 969 

Daewoo Espero, 1997r., 1500cm 
16V, wspomaganie, centr. zamek, 
pełna elektryka, pełen servis, bez- -
wypadkowy, stan idealny, cena: 15 
700, tel. 0502 049 374 

Polonez Atu Plus, 1999/ 2000r., in­
stalacja gazowa, wspomaganie, au­
to--alarm, bezwypadkowy, pierwszy 
właściciel , cena: 12 900, tel. 0502 
049374 

Renault Clio, 1992r., instalacja ga­
zowa, stan techn. bardzo dobry, ce­
na: 9 500, tel. 0504577928 

Volkswagen Passat, 1998r., salono-­
wy, bezwypadkowy, pełen servis, 
stan techniczny idealny, cena: 35 
900, tel. 0502 049 374 

Daewoo Lanos, 2000r., 1500 , in­
stalacja gazowa, wspomaganie, 
centr. zamek, auto--alarm, tel. 0504 
577928 

fak. 2459 

Daewoo Matiz Joy, 1999r., złoty 

metalik, wspomaganie, centr. za­
mek, alufelgi, el. szyby, bezwypad­
kowy, książka servisowa, bardzo za­
dbany, tel. 0502049374 

Seat Toledo, 1994, 2000cm, czer­
wony, 2xAir Bag, wspomaganie, 
bardzo zadbany, cena: 16700, td. 
0504577928 

Toyota Corolla. 1997r, 1400cm 
+GAZ, salonowa, czerwona, pełen 
servis, stan techniczny bardzo do-­
bry, tel. 0603 050 603 

Nowy sklep - MOTOCYKLE, SKU­
TERY, części, akcesoria, AL Legio-­
nów 39 (naprLeciw Gośki), tel. O­
--602-723-734, (086)4730--662 

POLONEZ CARO L416V (1997r), 
tel. 4721--631 

SPRZEDAM SEICENTOYoung 0,9 
(1999 rok), 215-75-59 

>092 

WSK-175, motorower "Komar", 0-
--692-884--145 

AUDI 80 L8i, gaz, (1991r), VWPo-­
lo LO (1988r), 473-11-93 

Szpital Wojewódzki w Łomży 
im. Kardynała Stefana Wyszyńskiego 

z dniem 28.05.2-004 r. unieważnia treść pieczątki: 

ORDYNATOR 
Oddziału Ginekologiczno-Położniczego 

z Pododdziałem Patologii Ciąży 
Szpitala Wojewódzkiego w Łomży 

lek. med. Leszek Poppe 
fak,3071 

I 
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, 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy 
E.A.CHOROSZUCHA 

NAJWIĘKSZY WYBÓR glazury 
hiszpańskiej , płytek mrozoodpor­
nych "CERAM", Wyszyńskiego 4, 
218-01-81 

2025-0 

: ~~~~~~jE ZABURZENIA PSYCHICZNE HURTOWNIA "GlAZURA KRÓ-

o ZABURZENIA SEKSUALNE LEWSKA" zaprasza do nowego sa-
o ALKOHOLIZM, OOTRUCIAALKOHOLOWE lonu: Łomża ul. Piłsudskiego 40 
o ESPERAL (za torami). Posiadamy w sprze-

codziennie BIAŁYSTOK daży tanie płytki przemysłowe, po-
9.00-17.00 PODLEŚNA 16 lok. 2 nadto sprzedajemy płytki z wszyst-

leI. (085) 732.77-35 ~ kich polskich fabryk oraz hiszpań­
~ skie. Ceny tańsze niż u konkuren-

L-____ D_Y_SKR_E_CJA ___ --.J ~ cji, dowóz, raty. Al. Legionów 52 

MEDYCYNA 

USG (także naczyń) Piłsudskiego 

6, godz. 14.00-18.00. Grażyna Nie­
rodzińska - wtorek, środa, tel. O­
-604-437-386, Wiesław Wenderlich 
- poniedziałek, czwartek, piątek, 

tel. 0-604-436-076. USG też "Esku­
lap", Piłsudskiego 82. Rejestracja 
tel. (086) .215-27-40. 

USG - Dr n.med. RYSZARD 
WAGNER - SPECJALISTA RA· 
DIOLOG, Łomża, Aleja Legio­
nów 94. Tarczyca, brwch, pro­
stata, piersi, nar Lądy rodne, biop­
sja, (086) 218-88-98, 0602·584-466. 
RTGZĘBÓW. 

Dr n.med. TADEUSZ OLESZ­
CZUK - specjalista ginekologii, co­
dziennie 8.00-10.00, Woj . Polskie­
go 161,0-602-552-879 

SPRZEDAŻ 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZE­
TOR, kombajny zbożowe, sieczkar­
nie samobieżne, duży wybór. Raty! 
(086)279-15-65 

(dworLec PKS) , 2180-586 
256 1~ 

SZAFK{· KUCHENNE, 0-601-07-28-
-79 po 16.00 

'685-00 

DOBRZE PROSPERUJĄCE sola­
rium w centrum Łomży, 0-502-150-
-449 

ROZRZUTNIK OBORNIKA 1-
-osiowy, sadzarkę i kopaczkę cią­
gnikową, (086) 473-88-37 

29<17 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 41Om' w 
Łomży - uzbrojoną, tel. 0-602-217-
-566 

2'J61 

SZTACHElY,0-501-674-035 ... , 
C360 po naprawie głównej, Fe­
nolt 120KM, Zetor 53-40, 0-608-
-864-438 ... , 
PRASĘ KOSTKUJĄCĄ Sipma 
(1991r), (086)4738-135 

2'J6' 

SPRZEDAM PRZVCZEPĘ - wywrot­
kę,472-17-36 

DMUCHAWĘ DO zboża, 4720-257 
2969 

SIATKA OGRODZENIOWA, szta­
chety, 0-608-332-905 

"''' 

Kol. UDII GRABSKIEJ 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

pracownicy Szkoły Podstawowej nr 2 
w Łomży 

RODZINIE 

HENRYKA MODZELEWSKIEGO 
wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

Okręgowy i Miejski Zarząd Związku Kombatantów RP 
i Byłych Więźniów Politycznych 

w Łomży 

[I; ·KONTAJaV 

Twój ~ 
OPTYK 

Łomża 

ul. Giełczyńska 6 

tel. 0503-457-704 

OKULISTA 
TYLE RABATU, ILE MASZ LAT!!! 

SUSZARNIĘ do drewna 5m' , dwu­
piłę stolikową, frezarkę dolnowrze­
cionową, 0-501-416-777 

POMNIK Z KAMIENIA, 0-508-788-
-207 

KWOTĘ MLECZNĄ oraz gospo­
darstwo, 0-508-788-207 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ - Mazu­
ry, (086)218-98-16 ...... 
SIANO, SIANO KISZONKĘ zbiór 
2004, łąki do koszenia, tel. (029) 
741-97-66,0-509-030-982 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ o pow. 
0,43ha w Starej Łomży pisz z po­
zwoleniem na budowę budyn­
ku mieszkalnego - sprLedam, tel. 
0509-041-077 

29.7 

SPRZEDAM ZBIORNIK do mleka 
350L, 212-61-11 

"''' 
TELEWIZOR KOLOROWY, 2187-
-001 

DZIAŁKI BUDOWLANE przy uli· 
cy Miodowej, Kupiski Stare, tel. O­
-606-118-134 

AN1YK - stojący zegar, tel. 0-502-
-469-248 

"''' 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 854m' w 
Łomży, tel. 0-608-68-36-39 

JAŁÓWKI, 2170-700 
,1)70 

DZIAŁKĘ 367 mkw przy ul. Weso­
lej 14, (086)218-89-34 

508' 

DREWNO OPAŁOWE - kominko­
we, 0-606-119-548 

REKLAMA 

LIMIT OSM Grajewo lub wydzier­
żawię niedrogo, 0-606-325-495 

'090 

SPRZEDAM ZAGĘSZCZARKĘ die­
sel i młot pneumatyczny (używa­
ne) , 215-75-59 

PRASĘ Z-224/ l (1999r) , (086) 
2170-726 

BRUK DĘBOWY, 216-00-10, 0-608-
-412-919 

DZIAŁKA BUDOWLANA w Gieł­
czynie, 0-506-752·721 

BETONIARKA 150L, 3-fazy, po 
jednej budowie, 47-37-019 wieczo-
rem 

!UO!ł 

KUPNO 
AUTA POWYPADKOWE, zniszczo­
ne (085) 711-71-54 

POWYPADKOWE, SKORODO­
WANE do remontu, 0607 515770. 

r.ss22-o 

ROZBITE KUPIĘ, 0-603-050-603 
(aJc..2I.o 

K( l/lilii (I 'I~II :!IIII \ I II· I)II~ ·"""· 

·111 
~ - I , 

POWYPADKOWE, (029)7604-603 
rak.2l-o 

POWYPADKOWE, (029)76-94-237 
(-21-a 

Ż.YTO, (086)21-75-165 
259~ 

KUPIĘ PALElY transportowe 
120cm x 80cm każdą ilość, tel. 
(086) 2199-909 

._..._IMA-MED 
WYPOSAŻAMY LOKALE: 

HANDLOWE * GASTRONOMICZNE * SKLEPY 

KLIMATYZATORY ruJrrsu -5 LAT GWARANCJI 

18-400 Łomia, ul. Wyszyńskiego 2 lok 5 
tel.lfax 086/2169329 www.klima-med.com 

rak. 2461 



KUPIĘ PUSTAKI, eternit, 0-692-
-420-427 

2990 

BRZOZĘ, OLCHĘ, 0-694-381-957 
3078-0 

KUPIĘ PAPIERÓWKĘ- brLOza, ol­
cha, 216-00-10, 0-608-412-919 

LOKALE 

SZEREGÓWKA - Osiedle Ma­
ria, komfortowe wyposażone, 

(086)2160-887,0-503-146-581 

SPRZEDAM DOM dwupiętrowy 

350m'. Na parterze działalność go­
spodarcza, reszta część mieszkalna 
w centrum Łomży, 350 tys. zł., O­
-604-175-204 

270:kl 

DO WYNAJĘCIA lokale handlowe 
i biurowe, pub, restauracja, 0-608-
-609-663 

2708-Q 

DO WYNAJĘCIA lokale, 0-600-896-
-436 

272 .... 

SPRZEDAM M-4, 61m2, drugie pię­
tro, Łomża, (022)674-12-38 

287 J~ 

STANCJA,216-55-66 
'87%0 

WYNAJMĘ LOKALE handlowe 
prL)' Markecie "Fart" w Jedwab­
nem, ul. Sadowa 25, tel. 0-601-928-
-235,2166-338 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, (086) 
218-53-52,0-696-473-696 

'89S<>o 

-
DO WYNAJĘCIA LOKAL na parte-
rze w centrum - stoisko mięsne w 
Łomży, 0-608-609-663 

29IS<>o 

SPRZEDAM LOKAL usługowy, tel. 
2150-513 

2927-00 

SPRZEDAM DOM w Jedwabnem 
58 tys.zł, 218-46-94 

295. 

SPRZEDAM DOM piętrowy z dział­
ką, (086)271-29-53 po 18.00 

2968 

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA 
mieszkania w Łomży domu na 
wsi, 216-90-64 

298' 

WYNAJMĘ LOKAL na działalność 
gospodarczą w Szczuczynie, dobra 
lokalizacja, 0-603-080-649 

2986 

SPRZEDAM MIESZKANIE 65,5m' 
i garaż, 473-57-99 

2991 

DO WYNAJĘCIA dom i lokal , Łom­
ża,0-604-402-041 

SPRZEDAM DOM oraz drzwi 
uchylne garatowe, Łomża, 0-604-
-40-20-41 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, 0-501-
-47-15-52 

5007 

SPRZEDAM DOM w Łomży, tel. 
216-57-37 po 18.00 

.010 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie M-3, 
tel. 0-608-026-864 

5016 

SPRZEDAM DOM w Jedwabnem, 
216-59-70 

3018 

,,ARKADIA" - NIERUCHOMO­
ŚCI,O-603-84-74-63 

WYNAJMĘ OFICYNĘ, 219-98-21 
'."1 

DO WYNAJĘCIA M-3, 217-61-90 
5035 

STANCJA,0-507-144-467 
50" 

SPRZEDAM HALĘ produkcY.jną 

w Nowogrodzie, tel. 0-604-630-604 
lub 0-602-107-071 

PANELE ŚCIENNE MD' 9,99* 

PANELE ŚCIENNE PCV 9,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' J 9,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' II gat. J 3,99* 

GLAZURA J 5,99* 

POKÓJ,216-60-90 . 
SIDING J5,99* 

3079 

LOKAL DO WYNĄJĘCIA - trL)' po­
koje, hol , łazienka, - parter - usłu­

gi, handel , produkcja lekka 90m', 
Łomża, 0-508-09-82-36 

'080 

SPRZEDAM KAWALERKĘ 27m', 
ul. Polowa, 0-602-103-977 

5089 

WYNAJMĘ NOWE dwupokojowe 
44m', (086) 218-19-00 

5087 

SPRZEDAM DOM na osiedlu "Me­
dyk II" , (086)219-60-85,216-61-76 

~IO' 

STANCJA PANOM, (086)216-69-
-23 

USŁUGI 

KOMPUTEROPISANIE, OPRA-
WA, ksero - "Opoka", 216-48-39 

185'" 

SCHODY - produkcja, sprzedaż, 
montaż, (087) 56505 16,0601 391 
644 

STUDNIE, 0-600-550-109, (086) 
218-59-91 

SERWIS RTV ul. Śniadeckiego 17, 
2180-001 

10.00 

NAPRAWA: - PRALKI, LODÓWKI, 
218-07-07 

WIĘŹBY DACHOWE na zamówie­
nie, (086)2189-859,0-504-101-766. 

219&-0 

TYNKI GIPSOWE agregatem, O-
-502-418-315 

251 ... 

M\JNIA - czyszczenie dywanów, 
2188-030 

UKŁADANIE KOSTKI brukowej , 
0-503-795-381 

'82600 

CYKLINOWANIE,0-603-342-397 
2""'~ 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, panele, 216-62-88, O­
-608-014-410 

2819-00 

TYNKI, 0-608-147-306 
2854-0 

USŁUGI REMONTOWO-WY-
KOŃCZENIOWE mieszkań, 0-508-
-970-512 

KLIMATYZACJA 
Bardzo niskie ceny 

Wysoka jakość 
Sprzedaż, montaż, serwis 

P.H.U. Interklima 
tel. O 602 121 765 

~UWAU;!I<A rABRYI<A OI<lUII DRZWI PCV I ALUMltJlUM 

~URO OKN 
Łomu 

®, OKNA 
PILKINGTON pcv, DREWNIANE, ALUMINIUM 

PARAPE.TV 
ROLETV -' ' . al p a.,t 

10 LAT GWARANCJI 100 LAT 
Pr~vJ.d~l.mv, zm i. rzvmv, do radzimy, wycen Imy 

-wszystko bezpłatnie i bez zobowitzań 
REKLAMA 

* zł/m' 

STUDNIE, 218-48-66, 0-602-868-
-891 

2893-0 

HYDRAULIKA, GLAZURA, malo­
wanie, panele, 0-607-852-411 

29 18-00 

TANIO PRACE remontowo-bu­
dowlane, docieplanie budynków, 
0-509-326-105 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW -
szybko, tanio, 0-698-724-162 

HYDRAULICZNE, 0-506-051-717, 
4738-307 

.... 6 

TYNKI, POSADZKI agregatem, O­
-502-418-315 

KREDYTY BANKOWE 

HIPOTECZNE - na zakup, budowę , 
remont, spłatę innych kredytów - bez 
prowizji i opłat 

GOTÓWKOWE - w krótkim czasie 
i bez poręczycieli 

SAMOCHODOWE - na samochdy 
używane 

NIERUCHOMOŚCI "TYTAN" 
18-400 ŁOMŻA 
ul. Polowa 45 

leI. (086) 216-62-26 
0-604 05 1 O 82 

NIERUCHOMOŚCI 
"TYTAN" 

18-400 ŁOMŻA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 10 82 

Mieszkania: 
• Śniadeckiego - pow. 72 m', parter, 

4 pokOle - 1200 zVm' 
• SłowackIego - pow. 60 m' . III piętro , 

3 pOkoje - 1100 zVm' 
Domy: 

• Zabawna l. pow. 274 m', pow. 
dziatki 773 m', wykończony - cena 200.000 zl 

• Zdrojowa - pow. 160 m', stan surowy 
otwarty - cena 60.000 zl 

fak.2<162 

III 



IV 

DOCIEPlANIE, ELEWACJE, O­
-508-54-49-18 

MUROWANIE, 1YNKOWANIE, 
glazura, (086)217-42-11 

2981 

OCIEPlANIE, DACHY, inne, O­
- -696-512-299 

1YNKI GIPSOWE agregatem, O-
-604-054-804 

CYKLINOWANIE, PANELE, gla­
zura, 216-92-40, 0-504-215-564 

WYKONUJĘ Z KAMIENIA ploty, 
grile , kominki, 0-508-788-207 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, terakota, 0-502-153-
-962 

UKŁADANIE PODŁÓG, cyklino­
wanie, 2150-119, 0-504-069-584 

MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, regipsy, glazura, 218-48-27 

3088 

BLACHARSKO-DEKARSKIE, O-
-692-104-316 

TRANSPORT 
PONIEDZIAŁEK, WTOREK, SO­
BOTA- Belgia, (085) 66-35-624. 

rak. 72-0 

HAt"lNOVER BUSEM - każda so­
bota, 215-76-25, 0608 611 628. 

(·225 1-.0 

NIEMCY - niedziela, powr6l- pią­

tek, (086)219-10-65 
2517-0 

NIEMCY, HOlANDIA, 0-602-59-
-59-64, (086)218-83-95 

2729-0 

LOTNISKO, 0-604-18-55-14 
2897-0 

BUSEM NIEDROGO, 218-30-88, O­
-608-57-65-44 

285s.o 

".. ". _)IIIIiIIIIII 

-- ,-) K1lma-FROST , .~\_-

~ KLIMATYZACJA 
CHŁODNICTWO 

• klimatyzacja sklep6w, 
biur, mieszkań 

• klimatyzacja samochodowe 
• chłodnie, lady, witryny, 

zbiorniki do mleka, 
komory chłodnicze, 

• zamrażarki, lod6wkl 

t.omża Al. Legionów 97 
tel~. 218 07 07, kom O 509287900 

rak. 2368 

BUSEM NIEDROGO, 0-602-423-
-529 

2997-0 

BUSEM LOTNISKO, przysięgi, we­
sela - tanio, 218-34-58, 0-604-621-
-841 

30 ..... 

PRZEWÓZ OSÓB do Niemiec, 
216-93-98, 0-603-534-666 

HANNOVER 05.06.2004r, 218-13-
-70 

3081 

PRACA 
ZWROT PODATKU z pracy -
l iemcy, Europa Zachodnia. Tel. 
(071 )385-20-18 

6820-0 

SPRZEDAWCĘ z doświadczeniem 
zatrudni firma motoryzacyjna, CV 
faxem: (022) 814-59-98 

ZATRUDNIĘ 1YNKARZA gipso­
wego, 0-602-297-492 

28!7-oo 

ZATRUDNIĘ HANDLOWCA wy­
kształcenie wyisze, kierunkowe, 
język angielski, prawo jazdy, tel. 
(086) 218-00-52 

2912-0 

ZATRUDNIĘ FREZERA, 0-606-
-416-991 

ZATRUDNIĘ WYKWALIFIKOWA­
NEGO mechanika samochodowe­
go. Atrakqj ne wynagrodzenie! , 
(086)212-51-35 po 20.00, 0-602-66-
-44-01 

2945 

ZATRUDNIĘ MECHANIKA SA­
MOCHODOWEGO do priJUcze­
nia, bez praktyki, (086) 212-51-35 
po 20.00, 0-602-66-44-01 

2'.M5 

PRZ'xJMĘ FRYZJERKĘ, 215-03-49 
po 20.00 

'001 

PRACA DLA MURARZY do Iic6w­
ki i klinkieru, tel. 0-608-311-961 

3015 

ZATRUDNIĘ W BARZE na kuchni 
młodą osobę, 271-34-41 

Prowadzimy nabór 
uczniów klas ,,0" -VI 
do 

3019 

Społecznej Szkoły 
Podstawowej w Łomży 
ul. Rybaki 14 
telefon 216-37-96 

Szczegółowych informacji 
udziela kancelaria szkoły 

rak. 3095 

' KOMAX @ ~"' L 
SWIAT . SpokoJ"a 

GIAZUJY~fF 
oferuje: 
glazurę, terakotę, gresy, płytki elewacyjne, kleje, fugi 
ceramikę sanitarną i kabiny prysznicowe 
tanie płytki do dojowni mleka 

FACHOWE OORADZ1WO 
RATY-DOWÓZ 

Łomża, ul. Spokojna 190a 
tel. 218-03-78 

0-503-044-277 

rak. 2458 

~ KONTAm 

0
_-:.. STUDIUM HOTELARSTWA I OBSt.UGI TURYSTYKI 
:. DLA DOROSŁYCH ZAOCZNE 

. i POLICEALNE STUDIUM INFORMATYKI 

ul. J . I. Kraszewskiego 33, 15-024 Białystok, 
tel. (085) 732-42-16, tel./fax 732-56-24, www.szkola.amj .pl 

Ogłasza nabór na kierunki: 

HOTELARSTWO. USŁUGI GASTRONOMICZNE 
• OBSŁUGA TURYSTYKI. INFORMATYKA 

ZATRUDNIĘ NA STAŁE lub sezo­
nowo, (086)216-44-18,0-501-26-92-
-20 

ZATRUDNIĘ PRZEDSTAWICIE­
LA handlowego, 218-53-58 

""'" 

ZATRUDNIĘ PANIĄ na stanowi-
sko sprLedawca - ka~er , wiek do 25 
lat. Wymagania: znajomość obslugi 
komputera. Kontakt: (086)473-77-
-79 

3026 

ZATRUDNIĘ STOlARZY, tel. 
2190-140 

")'1<) 

HURTOWNIA ZATRUDNI kie­
rowcę - magazyniera, tel. 216-02-
-11 

FIRMA ZATRUDNI operatora ma­
szyn stolarskich i montera meblo­
wego. Kontakt: (086) 216-54-03 

"'"'0 
MŁODEGO, ENERGICZNEGO do 
prac elektryczno - budowlanych. 
Kontakt: 216-93-29 od 8.00 - 16.00 

""" 
PRZ\]MĘ DO HURTOWNI na sta­
le lub sezon, 215-34-52 

ZATRUDNIĘ PIEKARZA lub cu 
kiernika z prawo ja~dy kat. "B", te­
lefon 2199-044 

,...7 

ZATRUDNIĘ OSOBY z samocho­
dem malolitrażowym lub na gaz, 
(029)746-30-82 lub 0-505-969-470 

"m 

PODEJMĘ PRACĘ jako sprzedaw­
ca, 0-604-666-048 

3076 

ZATRUDNIĘ BUDOWLAŃCÓW, 
0-602-651-626 

3097 

ZATRUDNIĘ MURARZY i pomoc­
nik6w, (086)216-98-13 

'094 

ZATRUDNIĘ EKSPEDIENTKI 
do 27. roku życia, Łomża, 8.00 -
16.00,216-94-71 

3091 

FIRMA HANDLOWA zatrudni 
mlodych ludzi do roznoszenia ulo­
tek oraz do przeprowadzania an­
kiet, Łomża, 8.00-16.00 216-94-71 

'091 

HURTOWNIA "CYTRUS" zatrud­
ni kierowcę - magazyniera z pra­
wo jazdy kategorii "C" do 40 lat. 
Rozmowa kwalifikaqjna w sobotę 
05.06.2004 r. w godz. 12.00-15.00, 
Łomża, ul. Poznańska 36D, tel. O­
-602-556-133 

rak. 2833 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ kat. C, 
E, "Ostr6wka" z akmalnymi kwali­
fikacjami, Łomża, ul. Nowogrodz­
ka 118, leI. 216-74-29, kom. 0-504-
-066-039 

NAUKA 
NIEPUBLICZNE NAUCZYCIElr 
SKIE Kolegium Język6w Obcych 'w 
Łomży oglasza nab6r na I rok na­
uki - system dzienny i zaoczny -
specjalność język angielski. Egza­
min 26.06.2004 r. godz. 10.00, tele­
fony: 216-93-91, 473-23-66, 
www.nnIyo.edu.pl 

MATEMA1YKA, 218-74-63, 0-603-
-847-463 

""'" 
ZWIERZĘTA 

9-tygodniowe Yorki , 6-tygodniowe 
Rottweilery, konie - kuce, tel. 216-
-26-44 

2856 

SZCZENIĘTA Buldogi - francu­
skie, 216-46-16 

2859 

SPRZEDAM PEKIŃClYKI, 279-15-
-99 

2915 

SPRZEDAM SZCZENIĘTA rasy 
pinczt:rek, 0-608-600-242 

2'J16 

OWCZAREK NIEMIECKI 8-mie-
sięczny, 2 I 6-38-84 

2926 

SPRZEDAM 2 konie małopolskie, 

(086)4738-915 
2957-0 

KLACZ ŹREBNĄ sprzedam, (086) 
2177-101 

SPRZEDAM TANIO kozę z koźlę­
tami, tel. 0-608-88-39-64 

'0')5 

SPRZEDAM UJEŻDŻONE konie 
pod siodło, 0-604-307-687 

5100 

SPRZEDAM czteromiesięczną su­
kę owczarek niemiecki, 2160-560 

'107 

INNE 
ZESPÓŁ - tanio, profesjonalnie, O­
-502-038-944 

ZESPÓŁ, (086) 271-85-97 
2218-0 

DOTACJE 50% PHARE - wnioski, 
0-505-003-760 

TAROT, (086) 473-16-50 





~ Bezołowiowy profil PVC Plustec 3-5 komorowy 
~ STOLARKA ALUMINIOWA: okienna i drzwiowa, ogrody zimowe, 

wiatro/apy, lekkie ściany osłonowe oraz inne konstrukcje przestrzenne 
~ Parapety zew., wew. 

~ ŻALUZJE, ROLETY, MOSKITIERY 
Pomiar, wycena, 
transport 
Bezpłatnie 

,-- Wios wyprzedaż okien l 
'-t Łomża AI. Piłsudskiego 70 te1.086/215 66 81, 218 43 22 +-' 

SPRZEDAż OKIEN - BIURO PRODUCENTA 
Łomża AI.Piłsudskiego 70 te1.086/215 66 81, 218 43 22 

SIURA HANDLOWE 
Wysokie Maz., Rynek Piłsudskiego 69 teL086/477 11 55 
Zambr6w uL Mazowiecka 2 teL086/ 271 34 51 
Łomża ALLegion6w 50 (dworzec PKS) teL086/218 63 94 

~-~ 

Apteka ul. Bema 33 tel. 218-23-78 
Apteka ul. Dmowskiego 1C tel. 218-30-1& 
Apteka ul. Księżnej Anny 2 tel. 219-89-28 
Apteka ul. Polowa 46 tel. 216-28-28 
Apteka ul. Rządowa 2 tel. 216-61-16 
Apteka ul. Sikorskiego 1260 tel. 216-66-11 
Apteka ul. Stary Rynek 20 tel. 216-38-62 

. . :-. www.n!ssan.com.pl < 

M i C ra bo: . bezpieczeństwo - już w standardzie 
2 poduszki powietrzne i ABS· komfort - wspomaganie 
kierown icy i elektrycznie sterowane szyby, a dodatkowo 
klimatyzacja i system bez kluczyka· ekonomiczność 
- niskie koszty eksploatacji . 

Autoryzowany dealer Nissana M. Wasilewski 
19-301 Ełk ul.Suwalska 1, tel. (087) 621-4131 
tel.lfax (087) 621-41-10 (kierunek Augustów) 


	IMG_0649
	IMG_0650
	IMG_0651
	IMG_0652
	IMG_0653
	IMG_0654
	IMG_0655
	IMG_0656
	IMG_0657
	IMG_0658
	IMG_0659
	IMG_0660
	IMG_0661
	IMG_0662
	IMG_0663
	IMG_0664
	IMG_0665
	IMG_0666
	IMG_0667
	IMG_0668
	IMG_0669
	IMG_0670
	IMG_0671
	IMG_0672
	IMG_0673
	IMG_0674
	IMG_0675
	IMG_0676

